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Mm Eeialfj' i MiiistiatjL- Kijfw, teina® 38.
Telefonyi Redakcyl Ns 24-64. Admlnistracyi Na 16-72* 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 pu poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje Bię do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO P O L IT Y C Z N E , S P O ŁEC ZN E 1 L IT E B A C K IE .

m ieś. k w art pofroca. rocs.
PkENUMERATA. W kraju 1.— 3. 6. -  12.—

„ Za granicę 1.50 4.50 9.— 18.—
Z t zmliinę tdrsiu  80  kop.

CENY OGŁOSZĘ!’ : Za w iersz petitowy lubjego m iejses 
przed tekstem 40  k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit, za każdy r»z. W rubryce ^Nadeełn- 
neB i w  tekście wiersz petitowy lub jego m iejSw 1 rb, 
Zwyoząjne małe: za tekstem  od wyrazu po 4  k , po. 
szuEiwanie pracj po A k., przed tekstem  podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i  koszta poeztowc-

N u m e r  p o j e d y ń c z y  6  k u p -
Prenumeratą I ogłoszenia przyjmuje Administracja.

ś. r. 
x  Z a l e s k i c h 10475

po długich i c ią ik ich  cierpieniach, opatrzona św. S akra ­
mentami, zm arła d. 25 fipca 1913 r. w wieku l a t  63.

Pochowana da. 27 lipca w  grobie rodzinnym na cmentarzu jpirafialnym w  K o .o*
styszow ie, o czem  krew nych, przyjaciół i n s b U l l k l
1 znajcm ych zawiadam iają pozostałe ■ • ■ . i t S w I  B W I s U K I i

POCZĄTKOWO - PRZYGOTOWAWCZA SZKOŁA

ZOFII ŻUKIEWICZOWEJ
dla azieci polskich p ł c i  obojga

w<‘W lidzii*ierska JO 42 . telefon SS 8 8 * ZAPIS DZIECI od dnia 16-go sierpni." eo- 
ien»le z wyjątkiem n-.edziei, od poliżmy 12 do 2 popołudniu. LEKCY £ rozpoczną się dnie 2 

»*•*•* nią r. b. 10409

Teatr- Miejski.
Dziś J. 1 (JO sierp- P a ń » t u # n  M c t iO P <( (W e »°łe przygody pewnej 
ma po r»z 7 asy ,« O II C IW U  m C jC .ll żydowskiej rodziny) ko-

m edya w  3 aktach.________________________

W  piątek d. 2 sierp- 1 1  ftfla n n n i* *  iL sia  Nf 6) konl- A fk ' 
ma po raz 1  szy I J . , m a 3 U l l l  w  3 aktach A-

werczcn-
ko ,B e z  klucza1 komrdya W 

1 akcie

Dobrze skrojony fr a k * Początek o godzinie
o re *  P am o . akMAIa!* m D « n k .m ..A ----- -a---

Dnia 3 go
sierpnia *n m - ____, ___
8 i pól wieczorem. Ceny ogólnie przystępne! Bilety  naDywać można

prosimy obejrzeć (K,Tow £C .).|l,st
Największy w Kijom ie m agai. bławatny

T -w a Manufaktury

„IZAAK SZWAftCMAN“
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Z&jmuje 3 piętra—wiąpej niż 30 oddzMów.
KiRMA EGZYSTUJE OD 1865 ROKU.
F i l i i  w  K i j o w i e  n i e  m a ,

Pa£ół, dom w łam * w prost sali kon­
traktowej. 10177.

W  sib o ty  i niedziele m agazyn zam knięty.

• S E * '

HOTEL „KANE“
KIJÓW

Odnowione i odrestauro? ne nu- DO WYNAJĘCIA na doby od I pb.
mery w  centrum miasta, róg Kreaz- . .  . ,__ ,__
Czatyku i Funduktejowskiej w  00- **° *  p®*» wleelęozr le od 25
bliżu teatrów, poczty i banków rb. do 80  rb.

MOŻNA Z CALEM UTRZYMANIEM.
Dzierżawca, były zarządzający hotelu „CONTINENTAL* 

9976 J. TRA5ZEWSKI.

r Towarzystwa W arszawskie
- =  O C Z Y S Z C Z A N IA  i S P R Z E D A Ż Y  S P I R Y T U S U -----

Rektyfikacja Warszawska
w W arszawie

Ma zaszczyt polecić Ss-.uownej Publiczności miasta Kijowa i oko­
licy s w o j e  v # | rw by s p ir y t u n o s r e ,  ;które są do obejrzenia 

n r  1 • ■ ■ ■ »  oddziale

na Wystawie Kijowskiej Nr 13
Nabywać takowe można w większych składach win­

nych Kijewa. 1015̂ ^

Skład Fortepianów i Pianin 604

J. Kerntopf fSyn
Dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konsetwai jryum i*'&iSiaWrkiego. Kijów, KreszCzatyk źć 33. Telefon 3o6

entseye Bluthnera, Szradera, Berduksa, Renisza 
1 in n y c h  ta b p y k , W y n a j e m  i  r e p a r a e y e .

Skład koronek 

płótna i b-elizny i  M E  M l i Kijew, róg Lutr- 
raóskiej i K reac  

Czatyku ."U 29.

Firzu? egz. od r. 1882. T elef. M 11-57.
P łó t n a  i a r o s ł  >wal>!« i k u t r o m i k l a .  Bielizna im lo w a l pościel
uajlep. wyrobu w  Rosyi Bielizna m^ska, dam sk. i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na n  mówienia B ia łe  b a w e łn ia n *  t k a n in y  f a b e y k
Mo p o z c w ć w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żalu iyo  
tiulowe I automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Odazlałow nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.

Kijów, róg Kreszczatyku Lutsraóskla] H  29.
Wejście frontowi od Kreszczatyku. 78M

Cenniki na w s z y s t k ie  towary wysyłam y na tjdaule.

1896 1882

K I I O W S K I  O D D Z I A Ł

Dostawców Dworu Jego C ES A R S K IEJ MOŚCI

■ Moskwie.T" R. I. Abribosowa $
KRF8 ZCZA1 YK M  27.

Cukierki, Czekolada, Torty, Herbatniki, K iw a, Kakao
O w r o o e  k a n d y z o w a n e  i i n n e  v j y . * o b j f  c u k i e r n i  s r e .

W łasnych fabryk w Moskwie, Symferopolu i Kijowie. Stała wystawa tow -rów  w  naigazynie.
_______________________________  10441

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
fRiiIsasea N ll.ii At roA

g p K M J K J K A O K K A O K J K M J K iK D K I A O K M O K A O K A O K ff l

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  X
Akc. Towarzystwa Warszawskie’ Fabryki x

K s ^ rn ia  i Biblioteka
K. B ro d o w ic z ó w n y

w B ałeJ-CarkwI, ul. Klubowa.
POLECA: 10481

(Bulwar Blblkomakl * ) 599

wraz z ambulator. dla chorych przychodź, i pracownię dla h3daó diagnostycz. 
od dnia l»go lipca r, b. przeniesiona

do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy ul* Puszkińskiej N> 22 a.
l*enayonnt „Ukraina" iv,*h

. ®* 1 ■** 1  K o a s t k ó w  Untrug, urząd zon y z ksm fo rtem . Salon y, Czy* 
® nia, tarienki. Kuchnia w y k w in t , Obiady od 2 —4. dla stałych i przyChodz. 

y  n orm alne. Warszawa, Jerozolim ska Nr 37. tel. 110-20; 7212

telefon 55 30.

Materyały meblowe, pertyery, firanki i inne. i
Ceny fabryczne. ja

X 
X 
*  
X 
X

W IE L K I
W Y B Ó R

W G IIJ ■ O U l y  U AIIU i

Piimfejit l ń  Pulu
B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  i projek.y na żądanie.

& 6 .  K r e s z c z a t y k  JSs 6 ,

D „  « . . .  A  |ANUAZKIEWICZ 
- r  m e d .  J | .  J  j r z . p r o w a d z i ł

s i ę  na Rejtariką 24 róg Stołyp ńskicj
Iu4l3

3  t i \ -  v>. j a t c u / i t / t / a i j X ł  ens u ,  3999

Z A K Ł A D  WYCHOWAWCZO - NAUKOW Y
z a n sa m i szkćf rzędowych 10467

W. N i e d x a a l k o  w t k i e j
sie Lwowie ul. Kopernika Z  .

obejmuje 4 k liS o w  s ik .łę  normalną 6-io klasowe Liceum i 8 mio klaso 
we Gimoazyum realne rozpoc/yna naukę s-kolrą 5 go września, egzanri 
ny wstęone da. 3 go i 4 go września. Zgłoszenia przyjmuje od 18 sierpnia.

D r Łowieniecki powróci)
10454

Ls k s r z - d s n t y s t a  M. Kozłowsk' 
powrócił l utzyitBuj;' '“ f 10 — 1 

pp. i od 5 f p ó f -7  w." Pr. rezna 28
10383

jjd inet ictarz? Dent>słv
SI. Gi nl ył t o
(choroby zębów, jamy ustnej I labo- 
rstoryum sztucznych zęDÓ«). P r * e -  
nirsiony ns PusskiAsłię ulioę 
N r s .  T e l .  S 9 -0 6 . Godziny przy­
jęć: od 1 0 - 8  g. w., święta: od 12— 
4 godz 9916

l i

Jampoi • Wołyński
Preaameratę 

D z ie n n ik a  K i j ą « « h . "
yizyjm ajs

M e c z y t i * ^  Święcki

Gd Admlnistracyi.
Dla K śoJtip In lt pi ‘ . ju a s r . , D rln - 
«!ka K(]owtlile(o* sabyOia sa  *«■ 
u k afih  aa}dk(sdslejśzy-h  kśląśsk  

a ia ia i ayśh «v każdym . . s i  pisiś- 
cim, ysTsasmiclUmy się < w y śiw śi*  

ml I s4MiH«"Y
no oenie zniżone)

wyUśinls tyics siatrm piassmcia
torom

DZICZ POLSKI
V t  F t l l k r s  K w f f  i g a  

2 tomy, 80 IlustraCyl IUnlCaa. duła  
T i t a  ł«* fck! s psdsbtlaoa u  w»j. * 
wćb.zttn.. C m r dia / r u u u f i t s i ł i l  

KłJswikisgs*!

— — Rb. I kop. 60. —
(w ssdsluięj •  prawic)

—  K r a k ó w  —
Ryl historyczny ao poiowj XVII w

R b . 8 .
(Ds h  k s ię ga rsn  rs . Nip

(W ssdsbsaj sy ta w it;  
f irw li tf i  wysyłamy sa aatlti 

sian z dsłąCzsslsm kststfw p t i j  
•ylkł

ZJHZD.
- O  —

D ziś otw iera s:ę w K ijow ie .D ru gi wszecb 
roayjaki zjazd kooperacyjny*. Zjazd zapowiada 
■tę l czny, bo weźmie w  nim udziił z górą ty- 
•iąc osób. O brady będą prawdopodobnie żywe, 
bo program  obejmuje rzereg spraw  zasadni- 
czycb, od których rozu,_ zania zależeć będzie 
dalszy rozw ój kosperacyi w obrębie paft.tw s. 
T o cp era cya  ma już liczne zastępy zwolenników, 
a lt  ma też i przem -ników  nie mało, nie tylko 
w  obrębie państwa rosyjskiego, ale i w św ir- 
cifc całym, jak to tri lnie wyraził koop( ratysta 
wloaki dr. C .r lo  de Carolis, w  piśmie „L a  co- 
operazione rurale*, w świetnym  artykule p. t. 
■Idealizm, polityka i kooperacya*.

„K ooperscya —  powiada on —  dzieli los 
wszyatkich idei now ych a wielkich. Zrazu są 
c a e  zapoznane, a nawet uważane są za szko­
dliw e dla współczesnych. A le w  miarę przeni 
koięua. idei do świadom ości społecznej— mięk 
n a jej przeciw nicy i stają aię zw olna jej adep- 
tamił .

Przed otwarciem  ziazdu. który mimowoli 
Podriecił umysły tak siew ców  kooperacyjnej 
ł dei, jak i jej przeciwników, na czasie będzie 
przypom nieć kilka m yśli wspomnianego d-ra de 
Carolisa, trafnie określających istotę i edarak 
ter kooperacyi.

.K oop eracya czerpie w ą  silę społeczną 
*  tem, że obejmuje wszystkie stroDy ekonomi­
cznego życia. O na nie w afczy z kapitałem, jako 
takim, ale z jego  wyzyskiem

W alka pracy z kapitałem trw a od dawna 
1 zdaje aię być nieunikniona. Rozbieżność »ate- 

resów przedstawicieli kapitału i pracy była za* 
w «ze zaognioną raną społeczną, wszelako, re 
formy socyalne, oparte na walce, uleczyć jej 
me *ą w sianie. Goi ją  kooperacya, owo zrze­
szenie dobrowolne, którego podstawą jest nowa

zasada, przyznająca t apitałn ./i zapłatę, prccy—  
zyak. Kapitał ma aię w yrzec dominującej roli, 
a ma się  stać płatnym  pom ocnikiem  pracy  
twórczej.

W iem y, że n ie  w szycfkie kooperatyw y za- 
sługują dziś na to  zaszczytne m iano, w szelako  
— naw et najzdrowsze rrganizm y i najpiękniej­
sze  kwiaty— zńe pozbaw ione pasożytów .

K ooperacya jest ekonom icznym  ruchem i 
ci w szyscy, którzy pragną zaszczepić mu po 
stulaty różnych politycznych p arty i—szkedtą  
kooperacyi*.

O tych zdrow ych zdaniach pow inni pa­
miętać uczestnicy zjazdu w K ijow ie, o ile  icb 
łączy c iy śta  kooperacyjna idea, bez p cs ronnych  
przym ieszek I tylko taka czysta idea zastępy  
dzisiejszych przeciwnik ó w kooperacyi n s jej g o ­
rących adeptów zam ienić me że.

T ylko taka czysta, kooperacyjna idea, n ie  
obrażająca niczyich przekonań politycznych, ni 
uczuć narodowych, zdoła* jest połączyć ludzi 
w c w spólnej dU  o g ó ln eg o  dobra,— pracy.

Junosza*

□ich pochodziło z gub. w ołyńskiej, 2 z p odol­
skiej, i  z kijowskiej

—  Z m a ry aw ity  — a n a b a p tysti*  O rgan
Sekty, zw ącej się  „K ośció. narod ow y polaki*, 
w ychodzący w  Soranton  p* t. „Straż*, donosi 
w N rze ą 8 , że znany duchow ny maryawicki, 
W acław  Żebrow ski, został anabaptystą i p o d ­
dał się  dnia 18  g o  maja r b. o b rzęd o r i po 
w tórnego chrztu. Oorzędu teg o  dokonał w W i 
śle auperintendent tej sokty n a  p ro w in cje  ro- 
syjłką, niejaki Z T. S w een cy  z N ew  Yorku. 
Jednocześnie zaznacza „Straż*, że razem  z Że 
browakim przyłączyło się  do anabaptystów  40 
m ieszkańców W ar.zaw y-

Z  życia muzyków.

Kronika polska.
—  Pierwsza kooperatywa zbożowa za­

łożoną została przed tygodniem  w  Gartow ie 
tpow. puławski, gub. lubelska) Będzie to pierw- 
aze w kraju s tc « arzyszenie h an jlu  zbożem i 
wszelkimi produkt.m i i w ytnoram i rolnym i o- 
raz nawozam i sztucznymi j wg^Jicjuji artyauła- 
mi na użytek rolnik 4 Do ow ego stowarzyszę- 
n>a n s równi z rolnikami przystępuje i m irjtco- 
w a inteligeucya zaw odow a, jako  też bezrolni 
w yrob airy  i rzemieślnicy.

—  Kuc*Y ło in b z e  w  N a łą :zo w ie  dla 
chłopców wiejskich ukończyło w  b. r. 52 #lu- 
chaczów. Dwaj z nich w yjechali ną praktykę 
rclaiczą do Cjech, jeden otrzym ał miejsee na 
stacyi duświadi żalnej w Starośeicach, inni bądź 
zcstłli*  pomocnikami instruktorów rolniczych, 
bądź powrócili na sw e ojcowizny. Trzech z

(Anegdoty z  życia Siint-Saens’a, 
jiifassenefa i Jeriioza).

IV.
(Dokończenie).

W  tejże Lsiąfce znajdujemy interesujące 
dane o sposobach używanych przez „w ielkiego 
i  niezió znanego* M eycrbeera dla „lansow ał a 
rozmaitych H u g o a o t ó w ,  P r o r o k ó w  t
A f r y k a n e k

B ogaty Jakób Liebmann r o g ł  sobie po­
zw olić na iście amerykańską reklamę.

O tw ierały kampanię dzienniki, klórc już 
nadługo przed premierą rozpoczynały zam iesi 
czacie najrozmaitszych dotyczących m tć itra w ia­
dom ości, do wzm ianek o dokuczającym  mu tó lu  
zębów  w łącznie. M eyerbeer n ie potrzebował 
śp ieszyć się  z w ystaw ieniem  s-zych  oper, to  
też cierpliw ie w yczekiwał on  najodpow iedniej 
szej po temu chw ili, —  zn ljąc  zaś Pary i i pa 
ryżan n a  w y lo t— trafił do celu bez p u jła

Z chw ilą rozpoczęcia prób M eyerbeer sta­
wał się  wzorem  uprzejm ości i u grzcczn ien u : 
dla w szystkich aktualnych i dom niem anych  
uczestnikó w przedataw<eda miał on miie słów  
ko, serdeczne pozdrow ienie, pow inszow anie ;

najbłahszego powodu; szczodrze pom iędzy śp ’e- 
w łczkum i rozdzielane kw iaty p ołyskiw ały bry­
lantowym i ozdobami; ze śp iew akam i m aeitro  
zwykł był iść  o zakład: dziesięć, dwadzieścia  
tysięcy franków, jeśli tak to  a taki tenor z*  
śp iew a sw oją rolę p ięćdziesiąt razy; ostatni 
z m uzykusów w orkiestrze słyszał z jego  u lt 
niezm ienne: „Panie p nf:sorz«-!' >

Przf d premierą P r o r o k a  dręczyła Me- 
yerheera obaw a z powodu Bf.rhoza. B ieżnej 
u w sd fr G ucoma - Jąkóba nie m ogła ujść o k o ­
liczność, że od stro.iy takich Szopenów , S ch u ­
m annów  i W agnerów  jego sewuń z-iym zlep ­
kom poczyna zagrażać pow ażne niebezpi cz ń 

A  ten  tw órca R o m e a  i J u l i i !  tensfw o.
ogarnięty f u r y ą  f r a n c e s e  krytyk z D e • 
b a t s !  N s razie był to bodaj najniebez]-iccz- 
aicjszy z „m alkontentó v * ,—-zwłaszcza o ile s .ę  
uwzględni to, że P r o r o k a  m irła w ystiw ić  
z niebyw ałym  przepychem ta sam a G r a n >■ 
O p e r a ,  która tylokrotnie zaw iodła Berlioza, 
tylokrotnie udarem niała je g o  zab iegi o otrzy­
m anie batuty kapelm istrza1

W prawdzie w  sw oim  czasie Berlioz po­
chwalił Dył H u g o n o t ó w ,  ale wówcz** cho­
dziło o zaskarbienie potężnej prot kcyi Meyer 
beera z racyi przewidywanych koncertów  fran­
cuskiego rom antyka w  Berlinie.

Tak czy ow ak człow ieka teg o  najeżało  
uczyn ć nieszkodliw ym . D oskonały  znaw ca roz­
m aitych przynęt i wabików  Jakób Liebm ann  
potrafił zagrać na najczulszych strunach duszy  
autora H a r o l d a  i dzięki sw ym  w płj wotn 
dopiął tego, że w  przeddzień prem iery P r o *  
r o k a  w yborny zespól artystów  z G r a n u '0 ( e-a  
pod dyrekcyą tegoż Girard a, który ostatnio  
sprzątnął był B erliozow i f łtel kapelmistrza, 
w ykonał w sali konserw atoryum  szereg frag 
irentów  z P o t ę p i e n i a  F a u s t a .

A by należycie ocen ć don iosłość tego  w y­
padku, zw ażyć trzeba, że ówcz :sne konserw*  
toryum paryskie było praw dziw ym  szańcem  
ochronnym  dla skrajnego konserw atyzm u, i że 
w w y o c n ź n i jego  przedstaw icieli Berlioz byi 
kompozytorem  ze w szech  miar podejrzanym.

N iezależnie, M eyerbeer na czeic grona  
berlioziatów ofiarow uje autorow i P o t ę p i * '  
n i a zloty m edsl pam iątkowy. L \6ty  jego  do 
Berlioza noszą podpis: V o t r e  t r e m L - l a n t  
M e y e r b e e r .

Pom im o w e y e tk o  jednak krytyk D  ó b a t s

nie zdołał wymódz na sobie tsk-ego enturyar- 
mu, jaki cechował sprawozdania innych dzien­
nikarzy o tem „oczekiwaocm  prez ca ą Europę 
wydarzeniu*; jego  artykuł brzmiał pocuiebnie, 
ale chłodno. W  l śu e  zaś do siostry daje on 
w yraz swym  szczerym poglądom: „Partycya
P r o r o k a  zawiera bardzo ladae rzeczy obok 
rzeczy nadzwyczaj słabych i u-tępów obrzydli­
wych. A le niesłychany przepych w ystaw y zw y­
cięża w szystk*! Zresz„4, jest to obecnie praw ­
dziwa sztuka— wystawić operę z powodzeniem . 
He intryg, ile sym oatyi do zdobycia, Ue pie­
niędzy do rozdsa>a, ile obiadów do w ydan ia'... 
P rzypraw ia to mię o nudności*...

Serwilizm  prasy względem M eyerbeera 
nie ustał i po zgonie ostatniego. „M eyerbeer 
jest rą a ie ik ą  pochodnią, która ośw ietla  całe 
stulecia1 ... .M eyerbeer jest muzykiem Scbake* 
speare a, Goethe go i Schillera* (o poczciw ym  
S_ribe’ie zupełnie zapom niane!).. „M eyerbeer 
umarł nie zostawiając spadkobierców ... Sztuce 
muzycznej zabrakło mlutrza Panuje w  niej bez­
królew ie*...

Oto jakie zdania napełniały paryską 
prasę podczas w ypraw ionego M cyerbeerow i 
królew skiego pogrzebu, —  i to w czasie, k ied y  
sa n i francuzi mieli żyjącego jeszcze Berlic-za, 
w Niemczech zaś geniusz W agn era  oosięgai 
najw yższego stopnia rozkwitu.

W iolom ó wny p e n d a n t  do nabożeństw*, 
z jakiem  w ystaw iono w Paryżu „arcydzieła" 
M eyerbeera, stanc wi stosunek rozmaitych dy- 
rekcyi do T r o j a ń c z y k ó w  Berlioza.

W  ci ągu kilku lat autor D z i e c i ń s t w a  
C u r y a t u s a  próżno kołatał o nich do szczel­
nie dla 5 zam kniętych drzwi Grand Opera.

Niewdui^cznego zadania wystaw ienia „cięż­
kiej m achiny* podjęła aię wreszcie pryw atn a 
aatrepryza T eatru  L iryczn ego (i to tylko dzięki 
prywatnemu subsydyum). A le  już podczas pierw ­
szego czytan 'a  libretta atosunek cafej trupy do 
d-.eła zaznaczył się jasno: „za  diug e, należy 
obciąć połowę*.

„ W  każdym teatrze— pisze z tego pow o­
du biograf autora T r o j a ń c z y k ó  w,— opinia 
aktorów, chórzystów, m aszynistów, chormeist- 
rów , suflerów, szwaczek i lam puccrów jest 
opinią dla autora miarodajną. Są to cpecya- 
liści, doskonale wiedzący, czem jest teatr, co 
się tyczy autora, zw łaszcza utalentowanego lub 
genialnego, to jest on zmuszony słuchać rad
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całego świat*, o jłe oczywiśc'e odpowiednie 
napiwLi nie zawojują mu uzacuófcu szifz kliki*.

B yłe tylko ojrasć sw e c z a ic ie  dżizło przy 
św iet.e tinktet&k*, B irb oz decyduje sic jofc »m- 
p -tacyę, dw a całkowite akty p *d jją  do ko^aa, 
z  frżecii pozostałych kroi sic pięć. Nic kopiec 
c *  tera, bo eto kt.łda następna próba (fran­
cuskie teatry rozróżniają trzy redzaje prób: 
r ć p ć t i i i o n s  c o u t u r i e r c s ,  c o l o n  e- 
I e s  i g e n e r a l e  s) przynosi autorowi wciąż 
now e katusze, a srautoy bil»us „generalnej* 
w yi a*uj>: mócz d yo cn  aktów  całkow icie zn;e- 
B opycb, dzir»<ęć barazo znacznych „sLróceu*.

W  takim to etanie odtw orzono przed pa­
ryską publtćzucśc>ą łabędzią pieśń tego, który 
w  istocie był chlubą sztuki francuskiej ubiegłe­
g o  stulecia.

Ostatnie lata życia Bcrlioza upłynęły 
w * M  ustawicznych ciosów: w kiótce po śmier 
c i  pi er m e j  jego zony (H ar.iett Smithson) 
zmarła druga (M arya Recie), niedługo p o te r  
podążył za niemi jedyn y syn Ludw ik. S*m  
B rr li-: z, ciężką niemocą trapiony, ia p r e e s a 1 
beznadziejnej walki a v e c  c e s  i n f a m e s  
M y  r m i d o n s ,  jak zw ykł by? n a iyw a ć rozma­
itych, getto  krzew iących się ped opieką bla- 
giersh cb rządów Napoleona III pasożytów 
sztuki.

T enże rząd, który odn aw iał BerHozowi 
wszelkiego absolutnie poparcia, uznał jednak 
za  stosowne ofiarować mu krzyż L eg ii bono 
ro « e j. Jednocześnie, temże odznaczeniem cb 
dar ony poeta L egouve pisał do B rrliczz: 
„Orośm y przywiązani do jednego krzyża, mój 
drogi przyjacielu... W yobrażam  sobie z jaką 
przyjem nością wym ieniłbyś go  na jaki dobry 
środę- do uśmierzania boleści... C  > do mnie, 
z  radością ofiaruję mó krzyż za  dwie godziny 
snu*...

W ew nętrzną gorączką romantyzmu t a 
w lony B irlio z  do ostatniego roku źycis  zile 
zaprzestał gonitw y za mamidlem miłości.

M ając blizko sześćdziesiąt lat autor 
U r ó i a  L e a r a  został raptem olśniony myślą, 
żc w istocie jego  pierwsza miłość —  miłość 
dziesięcioletniego chłopca do osiem nastoletrłjtj 
panny —  przet w ąła przecież w szystkie buize 
i katastrefy, i że obecnie kccfca on sw oją Es 
teliq tak i.imo, jak kochał przed pięćdziesięciu 
łaty  .. O czyw iście i tu go  spotkał srogi z a ­
wód, albowiem  otoczona dziećmi i w n ukan i 
czcigodna mit^ona z wielką rezerw ą przyjęła 
ten ostatni wybuch dogasających „wulkaniz- 
m ów* starego lwa.

Prócu yzeregu wielkich kom pozycyi mu 
zyczuyeb, Berlioz zostaw ił po sobie k L a  zbio­
ró w  tryskających humorem i dowcipem Ł ije -  
tonów .

N edmgo przed śmiercią Berlioz, znając 
słabość jednego z członków konserwaloryum , 
niejakiego Elw art’a, do w y g ła szan a  duść nieu­
dolnych mów, rzekł doń: „Jeśli masz uczcić
mó pogrzeb mową, wolę me u m ie rać*..

K w a r t  w ygłosił mowę, w której nazwał 
w ielkiego nieboszczyka „kolegą*. O becny p rzy  
tein B zet drgrąb

W  T. D.

Toruń na prawym  braęgu W a ły  nr ord 
przejścia przez rzekę od perony granicy rcsyi- 
aklrj Posiada on pas fortyfikacyjny tudzież 3 
fo jtów  lo ź jy e h  (5 pa praw ym  brargu W ifły  i
3 na lewym). W ^ y stk ic  te fo itj f kacye lei:, 
v  promień u zbyt krótkim, by Twojtzjć * v  
starczającą osłonę przed wspótozcscetm d iii U  
«ni. obłężniczemi, bijącemi n a -odległość 10 —  12 
kilometrów.

W reszcie M alborg posiada ba dzo słaby 
pas foiiyfikaryjr.y, nie w ystarczający rrawet ą ti  
obrony mottu kolejow ego przez N cgst.

V7 marcu r. b. 1N2 80 „Dziennika*) p o­
święciliśm y na tem miejscu artykuł w-schodniej 
niemieckiej linii obronnej. Nie będziemy dziś 
powtarzali zrobiony cb w ów czas w yw cd ćw . Po­
damy tylko parę inform acji o fortecach nie 
mieckich w  głębi kraju leżących, a dziś prze­
budow yw anych i wznracniąnyih. A  więc, 
S ip a ca a w a  pesraos pas fortyf kacyjny przed 
przedmieściem jjjj Oranienburgiem  położony i
4 forty  luźne. M zgdeburg ?.*.&■ który jest 
punktem strategicznym  ple rwszerzędnej wagi,

Fortece niemieckie.
O lbrzym ia zw iększenie funduszów fr btid- 

żecie R zeszy ns cele wojenne przeznaczonych 
obudziły uie tylko «r Niemczech, ale i w  całej 
Europie zrozumiałe zainteresowanie, na jaki 
m ianowicie cel pójdą tak stanow czo przez rząd 
cesarza W ilhelm a żądane, a z taką łatw ością 
przez parlament przegłosow ane miliony. O  dcc 
nie ataje się jasnem, ze rząd niemiecki rr pierw ­
szym  reku zamierza użyć udzielonych kredytów 
n a przebudowę istniejących fortec i na ^ znie 
sieci?  całej sieci nowych.

Rzućm y okiem na ogólny system  fortec 
niemieckich.

Na zachodniej francu kt-belgijskiej grani­
cy  posiadają niem cy wspaniałą fortecę w Metz 
O d roka 1872 bez przerw y doskonalili inżynle* 
row ie niem ieccy tę placów kę i dziś j —tt on* 
bodaj że najpotężniejsza w  Europie; orzez zbu 
dowanie zaś now ych fortyfisaoyi w  Thionvił!e 
i wzdłuż rzeki M oseli, promień działania stra­
tegicznego Metzu dochodzi do granicy luksem ­
burskiej.

D ruga zdobyta w roku 1871 forteca 
Strasburg, traktow ana była przez niem ców h ar­
dzi J po maroszemu. A le  w ciągu k ilk u  lat o- 
stit  i h i w  Strasburgu zaw rzała gorączkow a 
praca nad odnowieniem przestarzałych fortyfi- 
kacyi.

N a praw ym  brzegu Renu zbudowane zo­
stały fo n y  w Isteinie i T allin gea  Na porządku 
dziennym niemieckiej inźyuieryi w ojskow ej— bu­
dow a now ych fortec: w  Neufrisbach i Frybur 
gu na Breisgau; m ają one bronić wstępu do 
wnętrza kr*;u przez głów ne d c f i 1 ć Czarnego 
L asu — Iloilenta!.

Fo utoń  icn iu  zachodniego gysłemafu for­
tec będą pos.;odaly Niem cy praw dziw y mor 
ch if ski ze współczesnych fortyfikacji na pogra 
niczu frarcutkicm .

A le granica francuska od U t wielu już 
była fortyf.kowana. O oecnie stosunkowo nie- 
zcaczna część kredytów  pójdzie na wykończe­
nie t z a o k o  pom yślanego p L n u  obronnego

N cj-aięcrj do zro b ietia  mają Niemcy na 
granicy wschodniejj rosyjskiej, d*wniej. za wzglę- 
d i  c a  tranycyjcą przyjaźń z R o sją , zaniedba­
nej. Bo oto w  pirograiufe niemieckich scrat-igi- 
ków  łezy  przekształcenie nieznacznych placó­
w ek na pierwszorzędne fortece współczesne,

W  pirra szym rzędnie: Glatc, N eissc 1 M»l< 
borg. Prócz tego chodzi niemieckiemu iztab o  a i 
głównem u o wzmocnienie Poznania, Gruuuądza, 
G łogow a, K ostrzyna, Torunia, Szpandaw y, 
MagdeDurga, wreszcie wznies^nie fortec w e 
Y i i c c ł i  rm i w  Kulmie.

W  S  a tz na rzece Nerise znajduje r ę  nie 
wielka eytadela (Szarferoerg) z 4 lunetami. 
W zm ocnienie jej m ogłoby mieć znaczenie jedy­
nie dła odp-rcia w roga działającego cd  grani 
c y  austryackiej. W cb ec niew ątpliwie dobrych 
aiesunków z A usłryą, S ls iz  ma przeto znaczę 
nie drugorzędne.

N sisse na praw ym  hrzrgu rzeki Ncisse 
pot oda p>s fortyfikacji polow ych, służących 
rów nież do obrony grauićy ausuryaekiej.

G łogów  na O drze mą foi tecę od roku 
1881 kilkakrotnie przebudowywaną. Punkt ten, 
jak o  panujący nad aiecią komunikacyjną, p ro ­
wadzącą z R o s ji  do Niemiec, ma być obecnie 
zaop«irz >ny w  pierwszorzędne fartyfikacye.

K ostrzyn, w widłach O i . y  1 W arty  j a t

l&!y jej przebrnąć ć ł  ijo letn ic wysiłs* o utrzy- 
M ania znacznej częśii majątku, zskw entycnuw*- 
nego przez ludzi zlej woli, i te smutne okoli- 
.zności, które kraj g łs z  pizeżyp/ił i prze­
żywa.

T ic s k ę  wewnętrzną pokryw ała zawsze 
ricuttkjąca 'njgdy w esołość i humor i ta przy-, 
’r  dzona sw oboda i jasność myśli, j-k ą  tylko 
m itć iro ie  ten, kto piatępi-je według zasady 
we francuski eta przysłowiu w ' r iż o c e j najle­
piej: ,F * is  ce 4 ue do t, *dvicnne q jć pourra®.

S:osunki i znajom ości w  m t o ó c ś A  DUbyte 
Tadeusz Grocholski uraiejętnic użytkow ał a lt  
czynienia dobrze w szęddc, gdzie s ę d łlo  —  
wierny syn K ościoła, nie szczędził zabiegów  
prztdewszystkiem  w  obronie uciskanych praw 
Jego i kilka św iątyń rasrych  istnienie sw e 
dzisiejsze Jemu zawdzięcza. G dy Tuwarzy? two 
rolnicze podolskie zapoczątkowane zostało i 
chodziło o podjęci-* w  r :em obow iązków  wice 
prezesa, Tadeusz Grocholski, starszy wiekiem 
o ariele od tego, który T ow arzystw a miał 
przewodniczyć, zgodził aię i na t*m ktsnowi-

bronląjym  cw óch mostów kolejow ych na E  b ie lsk u  precowdć, chociaż niejeden n a Jego miej- 
i okoio dwunastu linii kolejow ych, posiada 1 3 1 scu mógł nic bćz racyi zn»leść niaatosownem 
fortów. W szystkie one leżą jednak w  zf-Jt-d la  siebie być drugim tam, g d d e  zasługa, wiek 
krótkim (trzykilometrowym) promieniu. Nicwię< Si pow aga do pier*sceństw a wszelkie daw ęły 
dziwnego, iż sitab  niemiecki kapitalną ich prze- pr«wo, L ecz jak zaw sze i tu m yślą przewodnią
budowę uważa za wskszsną

T aki jest w streszczeniu żelazny pier­
ścień, jakim iię  potęga niemiecka cd  wschodu 
i zachodu otoczyła. Jak widzimy, sporo jesz­
cze pozostaje do zrobienia, by niemiecki pas 
obronny do pierwszorzędnego stanu doprow a­
dzić. M iliardow y oudżet w ojenny nicjeduo w 
tym względzie strategikom  cesarz* Wil&elma 
ułatwia.

(m ).

Z  życia rosyjskiego.
Zamurowani robdnlcy. W  P etersburgu  po 

między 'wiaśc.cietem kam ieoic przy zaułku A prak 
aina — KareJinena n lokatorem  auocem  Gcriuak.e- 
li *u wynikły niepis'fl-:umienia z pow odu sam owolnej 
przebudow y p rze i Karelin^ domu wydzierżaw ione­
go na l»t kilka. W  oatstuicii czadach atosuoki p o ­
między K »reliucm  a G irfunkelem  obostrzyły ulę iio 
aaj wyższego stgpnis.

Da. z3 l ip r i  K polecił zsm urow rć ( it t e e i do 
jednej z ubtlkacy, pieewszegr? pięrfa , w której znaj- 
1 o w ito  się 6 ludzi lokatora, pilnujących tww-.ry. 
Czterećh robot-lków  podczas zam urow ywania opu- 
hCi.o lskal, ud*jad się do sw ego gospodarza, m iesi 
kując g • na le re is ju  z zawisi ‘orftienfem

od
o  zśiśe.u, 

ręszty śwfata, pozestsło

zdctł&ła uwolnić

dwóćb zaś, odciętych 
w  J » v  1 lokalu.

P o  niejakim  czasie  p a licy a  
w ięźn ió w  p rzez  okno.

K arelin a  aresztow an o na ulićy.
Curiosum. K onsystorz p ra w o sła w n y  w  No 

w ogro ^ zie  s z i  r o z w a z ić  o sa b l.w ą  craw ę" w y n ik łą  
w sk u tek  p o m yłk i pa*o''ha ce rk w i F lo ra  t L,av^ra ,v 
N o w o g rrd z.e , N ikolsk.egi*, lin ia  34 lip ca  o. N tsol- 
skij aa w a i śiub  a e  m ej m łodej p arze  robotniczej i 
zam iast z a śp iew a ć  m odlitw ę o d p ow iedn ią  ce re m o ­
nii, ni Stąd nl zowąd zain ton ow ał pieśń  jń g r z ę b o ­
w ą. Panna m łoda zem d la ła, z»ś pan a i n d /  r ó w ­
nież om al n ie  runął na p o d łsg ę . R oztargn io n ego  
parocha zaakarżen o n iezw ło czn ie  do konsyaiorza

Stfanucye i pogłoski.
Ministerstwo spraw  wewnętrznych w y­

dało okólnik do gubernatorów, polecający fUPj 
rw loczne zawiadam ianie m inisterstwa depeszami 
cyfrowunemi o wszelkich pow stających tow a­
rzystwach, mających cele polityczne. N iezależ­
nie od depesz gubernatorowie mą ją  obowiązek 
□ rdsyłania ao  minU.erstrra inform acji szczegó­
łow ych o tow arzystw ach powyższych.

—  G łów nozarządzający rolnictwem  p. Krl- 
woszein złożył radzie m inistrów m emoryał w 
spraw ie importu do R r ty i  zboża niem iecifego 
P. K riw oszein zw raca uw agę, że ezsport zboża 
rosyjskiego do Niemiec zmniejsza się stale, na­
tomiast import zboża niemieckiego do R  r y i  
zwiększa się i w razie ntezarządzeira średków 
odpowiednich R osya w handiu zbozow ym  sta­
nic się za lrżaa  od Niemiec. W obec tego p Kri- 
woszein uw ażs za  stosowne wprowadzenie ceł 
ochronnych od zboża im portowanego.

Ś. p. Tadeusz Grocholski.
(Wspmnienio pcśm'ertne).

Uznanie ogólne, mir w  szerokich kołach 
w spółobyw ateli zyskuje s.ę przedewszyoikiem 
treścią ^własnego życia, pracą dobro społeczne 
m ającą na celu, charakterem, nic pozottsią  je ­
dnak bez znaczenia pew ne zewnętrzne fo rn y  
charakteru i usoosobienis, które ntęraz rkła 
niają szerszy ogół do niccałkiem słusznej oce­
n y  człowieka —  częstokroć tylko zupi lnie hli- 
zka znaj nieść, jaką dać może jedyrue albo cią­
g ły  stosunek w życiu codzicunem  albo kole­
żeństwo dłuższe w  jakiejś wspólnej pra-y  po­
zw ala ocen;ć w całftj peiui praw dziw e za le ty  
umysłu 1 serca, praw dziwą w artość i zasługi 
tego, 7. kim się żyje lub pracuje

Słow a te kreślę z myślą o ś. p. Tadeuszu 
hr. Grocholskim. Z gon  J"go nictylko osierocił 
rcd d o ę  zm erlego; dotkliwą przyczynił o a  s:ra- 
tę i całemu społeczeństwu naszemu— traci ono 
w  ś. p. Tadeuszu G rech cL kizi obyw atela za­
służonego, p-acowniki. takiej miary, jakiej do­
rów nać niełatwo. A  isu większa trucmaść w 
zastąpieniu tego co s ę traci, tom boleśniejsz;* 
strata, tem dotkliw sza żałoba.

Siłę moralną, zis^ dy ck jp 'e  k.erunee w 
życiu i chroniące cd zejśtia z drogi cnoty i o* 
bowiązŁu, daje przedewszystkiem  w y ero wenie, 
w pływ  rodziny, tak w uajpierwszych latach ż y ­
cia, w latach dzieciństwa, jak  i w  wieku szkol­
nym, młodzieńczym. Tadeusz Grocholski tej 
drugiej części w f tó ę u  tego Dyl pozbawionym: 
w  13-tym  roku źvcie, więc dzieckiem jeszcze 
w yw ieziony do lutersburga i w  szkole kade­
tów  umieszczony, znalazł się w  otoczeniu mo- 
gącem  o-JJziaiać nań zgoła inaczej Później słu­
żba wojskową. Po niej długie lat* za granicą 
spędzone. W ielki talent do rysunau i m alar­
stw a maj (c, prscow.il w tym  kierunku więc 
życie artystyczne, podróże

był* nie miłość w łw pa, iccz chęć przyniesieni* 
korzyści spraw ie ogólnej, bez względu na w y ­
silą sw oją osobę.

Miłości własnej, ambicyi i zabiegania r 
zrs*czyty i tytuły o n c y łla e  d eazu k irać bL 
chciał niejeden w postępowaniu i działalności 
Tadeusza Grocholsciego. R an ga Koniuszego 
Dworu Jego C :sassk.ej Mc.Sci przezeń otrŁy- 
m ara, w rd ą  na młyn tych, którzy t Jk sądzili 
być się zdawała. Mylne, zupełnie myLie były 
sądy takie; ł*iaiem «ini w  społeczeństwie n*f <vm 
rzucają U tw o: lecz lów n ie  łatw o udają się do 
kamienowiin^cb, gdy tylko w pływ  ich i zna­
czenie coś dln spcłzczeństw a tego uzysktć mo­
że. P ozory mylą, a pozoiów  tik ich  dostarczało 
przede wszystkie m usposobienie, sposób zacho­
wania się z,Dartego. W esołość w  najprrykrzej 
szych cnwilai h życia nigdy go  nie opuszczają, 
ca zapraw iona była epa>ą dozą ironii, którą 
nie w szyscy rozpoznać umieli; kategoryczne, 
bez ogródki w yp o w iaaa-ie  sw ego zdania, w 
sposób może nazbyt ostry i ze zdaniem ogól- 
iiem się uie liczący z r łż i  ć m ogły n it  jednego. 
P opułirn ość chw ilow a tracić c a  tem mcze, lecz 
wewnętrznej wartości człowieka ujmy to ź#d»cj 
ule przynosi.

Popular m ści Tadeusz Grocholski nie siu - 
khl: to co za sw ój obt-wiązer uważał, czynii 
m ożliwie najdokłidnicj, najgruutownicj a z w y- 
trwałością i system atycznością nodziwu i n *  
'.ładowania gocuą. Gdybyśm y mieli w  krzju 
więcej Lud z* z taką ścisłością rachunki sw e 
p row aótątyih , tak wiele św iadczących innym, 
tak m*ło pu£rzet>Ljącvch di« siebie i tak skro­
mnie mimo znacznej fortuny żyjących, lep itjby 
działo się u nas i stan nasz posiadani*, ow a 
głów na naszego tutaj bytu podstawa, nie b y ł­
by tak narażony jak  jest obecnie z włzsnej 
w iny naszej

Tadeusz Grocholski zapobiegliwością i u- 
miejętnem administrowaniem odziedziczonych 
włości nie tylko ziemi przysporzył, lecz nadto 
wiele poświęcił trudów dla kwe&tyi ogólnie po­
siadania ntiszego i rolnictw a dotyczącej— opra­
cow ania spr a wiedli w ycn pod !ta jt dla skasow a­
nia szachow nicy gruntów  obywatelskich Z wło- 
ściańskiemi, t b  przeprowadzenia se^zratu. 
Brak seprratui— to jedna z fłó w o ych  przyczyn, 
ciągłego tam owania norm alnego rozw oju  roi- 
n isiw a podolckiej ziemi. W  tem przeświadcze­
niu spraw y te badał zm arły gruntownie, z 
właściwa sobie ^ ięłcścią , uchodził też słusznie 
za najlepszego w  kraju naszym  rzeczoznawcę 
w tym kierunku- Jako taki w zyw an y do Pe­
tersburga, miesiącami tr m przebyw ał, biorąc 
żyw y  udział w  pracach sp ecjaln ych  w tytu 
celu przez rząd ustanawianych komisyi, a je że ­
li doczekam y w ieszcie uporządkowań.* tej tak 
d 'a  asa  ważnej „agrarnej kw estyi*, w  zsacz- 
nej mierze Tadeuszow i G ro ch o lslieu u  to za­
wdzięczać będziemy.

Pisać o Nim m ożnaby jeszcze wiele, lecz
0 nie jednem zam ilizeć prosta uakai uje roztrop­
ność. W  smutnych warunkach naszego ży d a  
n& kresach milczenie nieraz od słów  w ym ow - 
niejtzem  być musi.

Skrom ność, unikanie rozgłosu i w  ostat­
niej woli zm arłego się w ykazały: życzy) sobie 
pogrzebu nrjskioniniejszego, nie chciał, by o 
Jego śmierci zawiadom ienia rozsyłano, nie pra­
gnął, by o Nim pisano. W oła  zm arłych dla 
iyjącycn  w iana być prawem; lecz z drugiej 
ssrory słuszna ocena zasłużonych ludzi, wdzię­
czność dla nkh , oraz oddanie im należnegc 
hołdu za to w szystko, co dla społi czeństwa 
zdziałali, obowiązkiem  jest św iętym  i prawem  
dla społeczeństwa —  uczucie wdzięczności 
uszlachetnia, wzmacnia, podkradanie dobrego 
przykładu d*je pochop wielu do jego  aailado- 
w ania.

Sądzim y w ięc i mamy nadzieję, że tych 
kii Ir? ałów wsoom nlenia zt-słuzonemu w spóloby 
w atd o w i pośw ięconych,- R o d zim  Zm a.łego  nie 
poczyta z* naruszenie J*go woli, lecz uważać 
zechce za dow ód praw dziw ego uznania i wdzię 
czrości, za w yraz nadziei, że synow ie takiego 
O jca, starająa się Mu dorów nać i Jego ślada- 
mi idąc, dU  kraju rów aie  jak O n pożytecznie
1 ow ocaie pracow ać będą i wreszcie - z a  w yrśz 
najszczerszego zalu, ś p zmarłemu pośw ięcony, 
jak i społeczeństwo nasze zp. pośrednictwrm  pi­
szącego składa na grobie nieodżałowanego i 
jednego z najnrierniejłzych syn ów  naszej O j- 
czyzuv.

W sp ó ło b yw a te l z  Podoją.

'..nh'-'' iłfsi su* t  itóiOpote.-.

zyca jwwmcyi

był tylko. Brat sturszy majątkiem zarządzał,

C z jc z s b łk  r.a Fodolu.

D nia 27 lipca odbył# się w  C zecidn iku  
niezw ykła uroczystość, która sw ą radością 
twórczą rozjaśniła i rozprom ieniła szare tło co 
dziennego naszego życia: cdbyło  się założenie
kamienia węgielnego pod kościół. W  naszej 
sy tu acji ten czyn zbiorow y, z jcd n o c-y^ siy  tak 
ni raz obcych sobie niestety w życiu cr.d*ien 
n tm :— in td igen cyę i Jud, iU l się pokrzepieniem 

W  kraju gościem  i i utwierdzeniem nadziel, że mimo w szystko ży-

rów nież ważnym  punktem koamniktcyjayca. 
O b em e fc r ły tk * c y c  jego  ekladają się z obron­
nego pasa 1 sześciu foilóSr luźnych na obu 
brzeg-ch W arty.

więc i sp raw y gospodarstw a na ? l i — «j ziemi 
częstszej obecności w kraju nie w ym agały. A  
jednak i taką próhę s*ytrzvin»io poczucie obo-. 

jw iązku, przyw iązanie dcl ziemi n rs ie j Poślubi­
w szy hrabiankę Z a m cy stą  w  r. 18 8 6— na tej 
ziensi osiada i cd  tej pory wszystkie sw e zdol­
ności, sw ój czas i eucrjjję pracy w  kraju i dU 
kraju cddaje. A  e a trg ię  raiai rzadką: nie zdo-

f jem y i uzi?,lany.
Parafia należy do najstarszych na Pobe 

ratu, początkiem sw ym  aręj# tiierwszej połow y 
X V III w  O d r. 1751 parafia należała do k sk s. 
Jzzuitow, których tu »prowsdz’ł ks P. Pankow ­
ski, ofieyał brarławski, pier wazy w izytator tej 
części Pv,bereźa. Stanisław  ksiątę Lubom irski, 
pedstoli koronny, hojnie ich up~a«ża i buduje 
kośdół, który z&3>ynąl cudownym  obrazem

N. P. M W  roku zaś 1786 Józef ksiątę Lu- 
bómir^ki, poiłit U W . K s Litew skiego, » z io s i 
m urow any kościół. Sm utne da<sze dziejowe 
w ypadki boltscem  echem odbiły się po całym 
kraju, ujemnie wpływ#jąe ńa bieg naazego ty -  
c a. Kościół st?je w 2:upełne| ruinie. Dopiero 
w  r8 l8  r. proboszcz ks K o : ubińsk. energicz­
nie bierze Się do ddein i przy pom ocy hr. 
G udow ! :zow, bl.ch ł-, i H eroniina Ssbsńsąicb, 
hr. M oszyńskiego, E arola Brzozowskiego i m 
n y:b , „któ izy  w  c f a r a i h  swoich zakresa n k  
ffie li* , juk pisze o nich ów czesny bisrup ka­
mieniecki te. B  rgiesz M ackiewicz, g ru rw w c łe  
odrestaurował k cś ół. K ościół zbedaw any w 
stylu łląsyczn ym , niewielki, jcdn ocaw ow y, 
sklepiony z w ysoką kcpulą i ładnym bardzo 
portykiem od strony wejścia.

Parafia z  bkgiem  czasu się powiększyła 
i nssz kościół me m ógł pomieścić pobożnych 
mazurów w  zw ykłą nawet niedzifcię. B aJ: więk­
szej św iątyni ciągle daw ał s:ę odczuwać, skąd; 
przed kilkunastu l&ty pow stała myśl powiększe­
ni# św iątyni. Dopiero śmiała in icja tyw a  r ts re -  
go now ego proboszcza ks Stanisław a M ałec­
kiego i uf arność pp. H enryka i W itolda br. 
Sobańskich m yśl w czyn zamieniła. Na jesieni 
roku zesJego  ks M . zorganizow ał komitet bu- 
d .w y , na czele Ltórego stanął H enryk hr, S c -  
bański przy współudziale HieroainŁm br. S o ­
bańskiego, pp. Stanisław a Pfaffsuśo. iożynieif* 
Wł. Huszczy, d yra ito ia  cukrowni i 3 włościan. 
Komitet zajął się uzysk »niem pozwolenia na 
budowy i d - ęT«  n/vz!Hordorf&ncj energii i szcze­
remu oddaniu ks. M ałcrkiego, pokonav s :y ca­
ły  szereg przeszkód, otrzym ano formalne po­
zwolenie.

Plany b łrd zo  trafnie wykonał infynier- 
architekt p. Ju liu u  K łos z W arszaw y, dając 
estetycznie piękną całość. Do obecnego kościo­
ła aoćąje s :ę naw a krzyżow a z nowem prez 
biteryum, zakrydtyą i kaplica ogrzew aną. Na 
skrzyżow aniu now a duża kopula, pozo tem 
stary kóśrioł ma pozostać bez m i m .  Plany 
były przedstawione do oceny architektoniczne* 
szu w ydziałow i T o w . opieki nad zabytkam i 
przeszłe ś ;i. P io jekt został zaakceptow any 1 widz 
z pocbłebcą opin/ą przesłany proborzczowl. 
Kosztorys wyOwsi 50,000 rbl

Po otrzymaniu pozwolenia 14 czerw ca 
komitet rozpoczął budowę, w cztra. mu chętnie 
sw ą pracą pom agali winścianls, g r a t i s  zw o ­
żąc m attryały 1 t. d. G jy  łooaam en ł/ były 
gotow e, w yzoeczono d. 27 lipca n s pcśw ięccn.e 
kamienia w ęgielnego. W  dniu tym  plac budo­
w y wspaniale został udekore rany zielenią i 
girl«nu»iBi z kwiatów. Nu uroczystość przybyli: 
ks, dziekan H ołuzińłki, as kanonik Sżctarba- 
cŁowsfei, ks Ław recki, ks. W iśniew ski, komitet 
i 11 g  r  e m i o, iium y wiernych i w idzów. P o­
święcenia kamienia w ęgielnego dokonał ks M a­
łecki, jeko delegat adctiaistr itura Apostolskie­
go dyccezyi kam ejjdeckicj. Po p o św ię c e n i w 
specyainym  namiocie, uaekorowąnym  pięknie 
kwiatami, uroczystą -utcę celebrował k j. d zie­
kan, podczas ktoicj ks. kanonik Sznarbachow- 
ski z w łaściw ą robie sw adą 1 zapałem w ygłosił 
p o iyw -jące  kazanie, podnosząc znaczeuie tego 
czynu zbiorow ego, zachęcając do w ytrw ania —  
zdolni bowiem jesteśm y do w: * iostycb unie­
sień— nieraz utykam y o brsk wytrwałości.

U .oczyste to nabożeństwo zakończone zc- 
ętało odśpiew A aien podnoszącej ducha w spól­
nej pieśni do N. M. P.

Szczęść im B żc w trj zbożnej pracy!...
(X).
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w z y n e y a  pasterska-
Dzień 26 lipca b r. w  sercach p arifion  

■aniborodeckich na Ukrainie pozostawił miłe, 
serdeczne i niezatarte na czps dłużgzv wspom­
nienia W  dniu ty m  witaliśm y J. E. ks. bis­
kupa Żarnow ieckiego.

Staraniem  proboszcza Ka rrus&ydakiego 
w szy suto odbyio się wspaniale. Już zawczasu 
kościółek pśrafiśln y przybrano zielenią i ude­
korowano tw istam i. Koś-.iołek zaw sze schlud­
ny 1 miły, starannie przez zacnego proboszcza 
odnowiony —  tonął cały  w splotach wieńców i 
kwiatów .

W  wigilię odpudu, t. j. 25 lipca, grono 
obyw atelstw a z proboszczem  na czele witało 
Dostojnego gościa na dworcu kolejowym  r  
Holendrach.

W  drodze do Sam horcdza J. E  odw ie­
dził kaplicę p. B. Podhorskiego w  Łopatynie.

W jazd biskupa do m iasteczka obwieścił 
g łos d rw oaów  kościelnych. Tłum y ludu zajęły 
plac i dziedziniec kościelny. D uchoH eńatw o 
spotkało pasterza u d-zw i kościoła i n p ro w a 
dziło go  do wnętrz?, {d z!e proboszcz iaiej*co 
w y w  krótkich, serdecznych słow ach pow itał 
Jego E kscelencję

J. E , pomimo podeszłego wieku, praco­
w ał wiele i w ytrw ale. Od godz. 7 z rana ału- 
cbał spowiedzi, poczem celebrował uroczystą 
mszę śff. Po nabożeństwie, bez ch i iii odpo­
czynku, Pasterz udzielał Sakram entu Bierzmo­
wania, do którego przystąpiło około i .o m  o&ób. 
U roczysty obiad u * cześć J. E odbyt się na 
probostwie przy ud dale litzaie  zgrom adzonego 
obywatelstw a. Proboszcz ks. Prusiyóski w yra­
zi! radość, iż po drugich lita ch  jego  parafia 
ma nakoniec szczęście w itaś u siebie Pasterza, 
poczem wzniesiono toast „ad multos annos* 
za -drow ie Jego E iste leu cy i. K s. biskup w 
krótkich słowach ztoiyt podziękowanie za obja­
w y tych uczuć serdecznych.

Następnie p>'zenu>wiał ks. kanonik Kda 
nowicz, sekretarz J. E, Energiczny i pełen 
życia, m ów ił z  w L śc iw ą  sobie w erw ą, styk m  
pięknym i podniosłym.

W  imieniu p*r»fian przemawiali: dyrektor 
B jg ifk o , p Krasu* k i dr Radwański.

D 27 hpca parafianie z żalem żegnali 
Dostojnego Pasterza, który opuszczał Sam hc 
rodek.

Na parę godzin przed odejśc;rm  pociągu 
Pasterz, ducnowieństwo i niektórzy z obyw a 
tclstwa podejm owani byli przez p. Baltaoara 
PodfaorsLiego w  Łopatynie Szczere i serdecz­
ne jego  przywiązanie do w iary św. oraz starc- 
polśka, serdeczna uptzejm ofć i guścinr.ość za- 
sługują na w ielk.e uznanie B.

W Y S T A W A .

—  Konntel: w ystaw y zw rócił s?ę do *ę» 
dziego pokoje 9 rewiru z p n ś o ą  o n-zjp-alrzę- 
nie w najbliższym  czasie poza zw ykłą koleją

spraw w drożonych n a ped d aw ie protokółów., 
sp iezrycb pi zez policyę n* terytcnyum w y sta ­
wy, » dotyczących osóó przyjezdnych, których 
odnairzieiiie po zamknię-iiu w yat»w y poL^czone 
będde ze zaaczneo.i trudnoścam i.

—  Prezydent miarta zawiadom ił komitet 
w ystaw y, iż ud d r go sierpnia rozpoczną się 
roboty około restaurowania większości tu J y a -  
kow  sik o liiycr, w atórych o ocenie znajdują po­
mieszczenie przybyw ające do K ijow a w ycieczki 
szkolne, wo uec czego cd dawanie lokalów  szkol­
nych do ułytku w ycieczek okaże a ę w k io ite  
nleniozllee. U znając jedotkże z*  r*ecz nader 
pożądaną, aby wycieczki m ogły znajdow ać i 
nadal b z płatne pom icazcztnie p o d n o ś pobytu 
w K ijow ie, zarząd miejski porozumiał się z 
władzami wejskow em i w  kw estj 1 oddania do 
użytku w ycieczek koszar wojskowych.

Obecnie okazuje się, iż do d 20 sR rpnia 
można liczyć na pomieszczenie w  koszarach 
pułku rów ieńskiego przy ul. W asylko w akiej.^ a  
200 osiób. Jednakże n# odrestaurowanie poko­
jów  w  koszarach potrzeba będzie około 17 0  rb , 
które powinien pokryć komitet. K w cSfya udzie­
lenia dla w ycieczek domu kontraktow ego może 
być zdecydow ana dopiero w ów czas, g d y  o sta ­
tecznie zoztaoie określony terraiu rozpoznaw a­
ni* spraw y B  jl.sa, g dyż istnieje zam iar rozpa­
tryw ania je j  w domu fcentraatowym

-—  E aterynosU w sd  gubcruiainy z s n ą d  
ziem>ki przeznaczył dla działu hodowli drobiu 
i królików następujące nag. ody: 1 medal zloty 
jsały, 1 srebrny duży, 2 małe areorne or#z d y ­
plomy n» 1 medal z ło ty  m ały i 3 małe (srebrne.

—  D yrekcya muzeum cedagogioznego z a ­
wiadomiła komitet w ystaw y, iż auia w ykładow a 
muzeum pedagogicznego będzie w  ciągu t ' “rp- 
nia niezajęta i może b®ć udzielona d «  odczy­
tów  pośw ięconych sprawom  pedagogicznym .

—  Na c sUtnieui poriedzeniu zarządu w y ­
staw y postanowiono zamknąć dział samoenc- 
d 3 v  d. 1 aierpnia. O  ile zaś w ysta w cy  w 
tym  dziale zechcą przedłużyć w y ttrw ę  sam o­
chodów, 7tnusz'.m będą zapłacić za  m iejsce ta­
ką samą sumę, jacą  już. zapłacili-

—  Członkowie wszystkich zjazdów , urzą­
dzonych podczas w y s u w y  k o rzysu ją , jak  w ia­
domo, z praw a bezpłatnego w ejścia na w y s ta ­
wę. Jako bilety wejścia służyć będą bilety 
czonkorrskie, wydaw ane przez biura zjazdów , 
z pieczątką biura wybUwy oia opłaceń’a po­
datku n a rzecz instytucyi dobroczynnych . o* 
trzymania z kasy kontramarek.

—  D a. 2 sierpnia około paw ilonu o d ­
działu m elioracyjnego dem onstrowane oędą ra- 
cyon rlu e sposoby zastosow ania wodom iefky. 
Pokaz odbędzie się pomiędzy godz. 5 i 7 w ie­
czorem.

—  Od da. dzisiejszego kinem atograf „Obr* 
so* na w ystaw ie ma być przeniesiony na dal* 
zzy plac W ystawy, do budynku w  poJLżu pa­
w ilonów  firmy „C asc*.

—  N a wniosek p. W . B iełogorskiega z a ­
rząd w ystaw y postanowił urządzić podczas w y ­
staw y koni, korso kwiatow e. K orso  odbędzie 
iię jednocześnie na placu w ystaw y oraz na 

teryturyum działu końskiego.
—  Ilość osób przybyw ających n a w ysta­

wę z kąidym  dniem się zw iększa. Biizro infor­
macyjne w ystaw y na dworcu codziennie re g e ­
stru je  około 150 osób przybyw ających sp ecja l­
nie na w ystaw ę, Lie licząc oczyw iście w ycie­
czek.

D a. 30 lipca kasa w ystaw y sp -zcdiła  
9 787 biletów w ejścia.

Dział lekarski.
IV .

Ziemutwo kijowskie dąży do podniesienia 
i postawienia sw ego  szpitalnictwa na poziomie 
ostatnich w ym agań w iedzy, sądzić o irm  bę­
dziemy z eksponatów  szpitala K iryłow rkiego.

Clasn-j jest w oddziale zajętym  przez m e, 
ciasno podw ójnie, bo tłoczy się tu bardzo pu ­
bliczność pociągana w ystaw ą p r e p a r a tó w  ana- 
tomiczno patologicznych (organy w ycięte z p o ­
wodu choroby).

Eicsponaiy szpitala zajmują całe dw a od­
działy: j-d en  z nich to s tU  operacyjna. K a łd y  
chirurg, najbardziej w ym agający pod względem  
aseptyki, byłby zadow olony z  takiej pracow ni. 
Nic tu niema zbytecznego, a to co jert, je tt  
bez zarzutu. V  stystko dąży do socDowonia 
czystości rąk operującego i j^go pomocników; 
tuż znajdujem y mafkę z instrumentami, sterjli-  
za to iy — rsz y s tk o  w ediog n ajaów jzych  w ym a­
gań teebnikr chirurgicznej. W  cddz'ale ogólnym  
znajdujetry model sali operacyjnej w baraku 
ginekologicznym  i zdjęcia fotograficzne z ró ż­
nych operacyi. I tu widzim y nie rylko w u- 
rządzeniu sali dużą dbałość o aseptykę, ale i 
w samem postawieniu pracy. Cuły personel 
jest w  chustkach n a głow ach z u naami na u- 
stach O  rozw oju aziałał lości chirurg.czoej 
szpitala sądzić możemy z następujących uanych: 
w  1905 r — 1,12 1  choiych  operow anych, w  
19 12 — 1 0Ó3 chorych.

Dalszą ilustracyę działalności chirurgów 
w szpitalu K irjłow rkim  znajdujem y w  muzeum 
szpitala. Mamy tu cały szereg ogrom nie cieka­
w ych preparatów ajatom o-patologicznycb. Nie­
które z nieb to sw ego redzaju unikaty, naprzr- 
kład preparat nadnercza w yciętego z powodu 
guza. G peracyą ta wykonana została poraź 
pierw szy w  Ro»yi. Jcżeń z fotografu poznam y 
s_ie chirurgiczne, sale opatrunkowe, to będzie­
my mieli zupełne pojęcie o dziele chirzrgiczaym  
w szpitam K  ryłowskim .

Z  t .ką samą pełnią przedstawione są i 
inne działy. O to łóżko szpitalne z pościelą, oto 
stroje chorych. Na ścianacn cały  szereg foto­
grafii ilustruje budynki szpitalne, aale chorych, 
poczekalnie, kurytzrze, pralnię mechaniczną, 
s ta c je  elektryczną, kaplicę szpitalną etc. Pozna­
jem y csly  szpital. Z  tablic statystycznych w 
wielkiej ilości i bardzo szczegółow ych pozn*j< • 
my rozw ój tej in stytu cji.

W  19C4 roku tudżet szpitala w ynosi rb . 
177,508. K ouit utrzymania chorego rb, 2 kop. 
3. K- s it  żyaieniłi chorego kop. 54

W  19 13  re k u — budżet rb. 396,160. K oszt 
utrzym ani* chorego ib . 4 kop 51. Koszt ź j -  
wienia chorego rb. 1 kop. 23.

Jeżeli uwzględnim y naw et zm ezn e zw ię­
kszenie s :ę cen na produkty spożyw cze za 8 
lat, to niezrozumiały pozostanie d la  nas taki 
wsrosl budżetu. Tłum aczy g o  w zrost ilość, ch c- 
»y<:h i lepsze zorpnnizpwanie pom ocy leksr- 
»aiei- Ilość chorych stałych w  1934 roku —  
7,o8o, w 1913  r.— 8,232.

S ip .fa i fciryipws«i posiada cd d ziił ps^» 
hlitryczny; nftritr ciekawie przedstaw ,a się ou 

im wyetawie. Mamy caiy szereg prac cn oiych 
osycfaiczdycli. Znajdujem y w ycinanki z papie­
ru, b cliine, roboty ręctne, koronki, hafty, ba, 
uawet obrazy i wiersze. Nic miejsce tu aąauć
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o wartofc artystycznej tych ostiinich— z na- 
acegu punktu widzenia mają one za uczenie, ja ­
ko ilustracja tegu działu z punktu widzenia 
lekarskiego i ogólnoludzkiego.

Z  m ch sądzić możemy o staraniu stwo- 
rżenia znośnego najbardziej zbliżonego do w a ­
runków  norm alnych i ryby Jyci* nieszczęśliwych 
chorych.

Praca chorych umysł iw ych zużyta celo­
w i  *  pewnej mierze przynosi szpitilow i zy- 
t f f ,  Jak o tein św iadczą następujące dane. H o­
dow la jarzyn  przez chorych daje szpitalow i rb. 
J ®95 kop. 90. Piłowanie drew oszczędza szpi­
talowi rb. 879 kop. 3-> a szyc:e bielizny—  rb. 
1 iiJ34  kop. 49

W ychodzim y z tego oddz:alu z doskona- 
łem pojęciem o pracy w  s/pitilu ,

T o  samo w m icn ie  odm :.i ąię zwiedzając 
r d l i iu ły  ilustrujące przytułki zieusstwa, pizy- 
tutki dla starców  i kalek, prcytułek dla dzieci.

*  tyuh dziaiach uderza bogactw o materyału, 
dużą sumienność w  wykazaniu zakresu i roz­
woju *ych instytucji.

Uogólnieniem  jak by wszystkich tnrterya* 
*ów w ystaw ionych jest dział budżetu n» potrze 
by sanitarne ludności.

Mamy zestaw ienie budżetów pow iatow ych, 
zestaw ienie budżetów rozmaitych ziemutw, wzrost 
rozm aitych rubtjrk budżetu według lat.

Jeszcze raz znajdziemy potwierdzenie d i-  
żego rozwoju ziem stwa za ostatnie 8 la t

W  1 9 :4  roku budżet ogólny 2 504,168
• .  » » lekarski 947»<>36

V7 1912  roku te same dane w yn o izą  —
8 .252,002— 2,065,848, W ydatek ziem stwa na 
poszczególni go  m icw kaóca w  1904 r. 6 1,5  kop 
w  tera 23 3 kop. na potrzeby lekarskie w  1912 
r  -— 187,5 kop. w tern 46,4 na potrzeby lekar­
skie. K oszta więc na potrzeby sanitarne v»zro- 
k 'y  w  dwójnasób. W rost budżetu sanitarnego
nre idzie rów nolegle za wzrostem budżetu ogó l­
nego. W  1904 roku budżet sanitarny w ynosi 
ó?i9% budżetu ogólnego, w 1 9 1 2 — tylko 24,8^ 
W skazuje to y. dynie na rozw ój działalności 
ziem stwa i za g arn ia n e  przez lą  działalność 
coraz now ych  dziedzin życia i gospodarki spo­
łecznej; nie św iadczy jednak bynajm niej o 
mniejszero dbałość ziem stwa o uzdrow cim cuie 
guberuń Z :  ta dbałość istnieje, św iid czy  t .  o 
rżenie now ych rubryk budżetu u  o. rubryki 
orgaLizacyi sanitarnej. O  konieczności takiej 
organ izacji, o znakom itych rezultatach jej dzia­
łalności św u d czy  m atrryał podany na w y ­
stawie.

Dział w ydaw niczo-drukarGlil
IY .

W ydawcy ruscy-

N arożną przestrzeń pawilonu zajęli wy* 
staw cy rus< y, których pokaz u^ ofi i niew yszu­
kany rue może oczyw iście konkurow ać ze  zbio­
rem w ystaw ow ym  "Jpolskim i rosyjskim,

W  jednym  wspólnym  kiosku znalazły się 
w ydaw nictw a „D rw in*, .Ł a n *  1 „Litcraturno- 
Ni ukow yj W istnik"; na pólkach widnieją prze­
w ażnie skromne, przeznaczone d 'a  ludu w iej­
skiego Ls^żeezki popularne, traktujące o rze­
czach rozmaitych: o upraw ie rob, chowie by­
dła, to m ów  sięgrjące w  przeszłość U krainy 1 
w  skarbnicę podań ludowych.

W  o iobaej szafce zebrano pn.ee pref. 
Hi um c-, .kiego, a z  następnej w itryn y w pada­
ją  w  oko nieco ozdobriejaze od ogólnego sza­
rego  tła dzieła W . W inniczerki, L ta i U krau ki 
i m nych

Na przyległych ścianach rozmieściły swe 
pablikacye T ow arzystw o naukowe imienia Szew ­
czenki w e L w o w ie  i Ukraińskie T o siaray itw o  
naukow e w  K ijow ie.

Pom iędzy witrynam i tych T ow arzystw  za. 
wieszuno nucier ciekawe tablice statystyczne, 
dotyczące rusrlego ruchu w r d tw n c z r jo  na 
Ukrainie.

Dowiadujem y się z nich, iż w  .Jku  1920 
ogóle m w vdaw nirtw  ukazało się na Ukrainie—  
62, w 1933 r. liczba ta spadla do 38, by znów  
w znieść się w 1904 do 78 i w  roku 19,>6 
apaść ponownie do 38; ńtancw czy przyrost w y. 
koruje rok 19^8, bo ilość w ydaw nictw  w yraża 
aię tu w cyfrze— 262; liczba w ydaw nictw  jed ­
nak w  latach następnych znów  ulega znacznym  
wahaniom  —  rok 1912  wreszcie daje w ydaw ­
nictw  —  224.

Pow yższe dane nacierają mimownli myśl, 
Iż tak wielkie i niespodziewane a  chan1 a ilo­
ściow e w młodym i niezupełnie skrystalizow a­
nym  jeszcze rutkim  ruchu w ydaw niczym  zdają 
s ę św iadczyć, że nie tyle zależy on od rtale 
bądź co liądt w zrastającego zapotrzebowania 
na książkę, ile od ckclicrności ubocznych i 
zgoła przypadkowych.

I m a tanilca w yjaśnia wzajem ny stosunek 
ilościow y poszczególnych działów produkcyi 
p śm iennicztj Okazuje się, iż w  okresie pom ię­
dzy 1930— 19 -6  na 100 książek— najwięcej bi» 
67JJJ przypada na beletrystykę, 3^ na dz eła h i­
storyczne, a% na w ydaw nictw a muzyczne, 
na prace praw nicze i na podręczniki.

Stosunek ten w okresie lat 19 7 — 1912  
ulega poważnej zmianie: beletrystyka wyno 
si tu 50%, działa historyczne ic.%, muzyczne 
i o Ti2̂ , p iaw nicze j \ 2% i podręczniki 1% W y- 
nika z tego oczywiście, iż kositem  literatury 
pięknej wzm aga się ruch naukow y 1 że w ogó- 
le ruska p rodukcja piśinienniez d w ydaw nicza 
na Ukrainie pod wpływem  Ujawniających się 
w yraźniej i różniczkujących potrzeb duchow ych 
społeczeństwa wkroczą na drogę normalniejsze­
go  ustosunkowania pod względem  ilościowym  
poszczególnych dzi-dów piśmiennictwa.

jeno flagą sw oją p om athije, s  o drzewcu, 
Itó rego  ta f ag? smętnie zw isa— zapomina. 

D izewcęm  b y t., drzewcem!...

Czsris? Jegomość.

K R O N I K A .
k  1 1 1 1  i, 1 s i  f  k,

DtU 1 (14) Piotra Apostoła w  Okowach. 
Jatfa 2 (15) N. M. P. Anielskiej,

W tśkśd  łfeftś* •  )v<tz, 4 w  48. 
k tk h -il tl-.oó* » **<Sr. 7 str. 21. 
ytwfoW (Ałla ę&Sn. 14 ar. 34.

Bez saski.
Sztandar naszej opinii publicznej m ógłby 

śm iało pozazdrościć żyw ości barw flagom w y . 
■trwowym, na któiycb dcizcz wszystkie literal­
nie ko lery  pozacierał...

W iecheć to dzisioj a nie sztandar.
Zbrukana to pLobts, o którą pierw szy 

lepszy osobnik nieerystoici do rąk swoich 
przylepione z bezczelnym spokojem  wyciera...

Przedmiot to w ewnętrznego piśm iewiaka 
rozm aitych s p r y c a n y , aferzystów  i w sielk i-go  
rodzaju niepc wołanych dria aczów „mających 
śm iałość.. przekonania*...

Ccem jest d zbiaj dla większości „chcą­
cych grzeszyć* opicia  p ubliczna?..

W:czem ..

1 lu j; się ns nią w  dzień bia'y, bo ona

S U alw w sN iK ^ jter

14 s ie rp n ia . n» s ń

Rfiku 1812. B 'tw a  ped K rasn eif, św ie­
tnie odznacza się pułk 9  ułanów ped dowódz­
twem m ajora Ksrzy-kiego.

—  K o n co ien cya. W  cstatcim  numerze 
„K ijew iauina* pod tytułem: „Nad grobem  D. 
I. P ithn o* znajduj :tny w yk tz koadolency?, jakfc 
otrzym ała redakeya z powodu zgonu w ydaw cy. 
IV liczbie ich znajdujem y jrdną, pochodzącą 
od polaka, hr. B :n ed ykta  T yszkiew icza z Z ir-  
loaej. L ist hr. T . brztul, jsfc rastępuje:

„ S iła d a u  Redakcyi „K ijew U aiua* 
w yrazy  mego współczucia z powodu cięż­
kiej straty znakom itego jej założyciela, 
jego  ekscclencyi Dymitra Iw anow icza Pi- 
chno, człowieka miary Stolypiaow skiej, 
trzeźw o rozum iejącego, że sita św iata 
słowiańskiego zależy od siły sam owładnej 
i kulturalnej R o s ji.  „C hw ała 1 cześć" 
pamięci doskonalę mi znanego praw dzi­
wie rosyjskiego działacza. Prenumerator 
pisma hrabia B. S. Tyszkiew icz*.
—  „Lud B o ży ". W yszedł z druku Js= 31 

^Ludu Bożego* i zawiera następujące artyku h 
SrJój dc, sw ego. Kocuąj bracie (wiersz). Uro- 
czjEtość Przemienienia Pańskiego. K ilka uw ag 
o pożywianiu: Przyrządzanie potraw. P ierw ­
szy muzyk. Z  dziejów świata: Jak sobie 
pierwsi ludzie radrili. W iadom ości polityczne. 
Rdżuc wiadomości. Pożyteczne książki.

Dodatek I „Nasza W ieś* zawiera: Czego 
nas uczy chemia? Stary  M adej na rrystawie: 
5. L e w a  strona pUcu. Gniadosz. Poradnik 
praw ny.

Dodatek II „Gazetka dla dzieci*: Lato. 
Św ięto  Przemienienia Pańskiego. Dzielny król. 
Dobre słowo.

Dodatek III „Nauka W :* ry “ : W ykład 
Dziesięciu Przykazań Bożych: O  ósmets. przy­
kazaniu Boźem. Codzienna modlitwa A postol­
ska n a sierpień

—  Z In stytu tu  handlaw ęgD . Na mocy 
posU now ienia komitetu naukowego instytutu 
na wrze i;ń  zostały w yznaczone egzam iny w 
kom isyi rządow ej dla stuacntónr, a tórzy  juz 
wysłuchali całego kursu w ykładów  i pokończyli 
roboty praktyczne. Postanow ienie komitetu raa 
bj ć jeazcze zitwrerdzon : przez wydział nauko­
w y m inisterstwa przemysłu i handlu.

Egzam iny zaliczkow e rozpoczynają się 25 
sierpnia.

—  Z (itueazyum  p. Peretjatkov*!3Z3W 6j. 
Przed p»r*J dniami gimnazyum niemieckie wrę- 
c z jlo  p. Peretjatkowiczow ej św iadectw a rządo­
w e uczenie klas czwartej i szóstej- Dyplom ów 
zaś siódmej k lasy niem a jeszcze gotowych, 
gdyż papier aktow y jubileuszow y nie nadszedł 
}es/,czc z Pettrsbprga dla przygotow ania wspom­
nianych dyplom ów.

—  Nadzwyczajne posiedzenie rady iribj-
akiej- D zisisj o godzinie 8-ej wieczorem odbę­
dzie się nadzw yczajne poaitdrenie rady m iej­
skiej. Między innemi sprawam i rozpatrywane 
będą: kweutya zaciągnięcia tym czasowej poży­
czki w  :nstytuey*ch kredytu krótkoterm inowe­
go; karenya udzielenia wojskowem u oddziałowi 
lotniczemu placu -niejakiego na urządzenie lo t­
niska w o rk ow ego ; wojskowem u zaś odlziałow i 
samochodowemu placu miej skiego pod budowę 
zajezdni sam ochodowych i t, p.

—  iawjeawsnta ja m rrk ó w  na bydło.
Gubernator kijow ski zawiadom ił kijowski gu 
b;rni*Jny z«r ?-ąd ziemski, i i  stosownie <!o proś 
by gubtruialaego zarządu ziem jkiepo w y duł 
n>zpcrządzenie o czaso re m  zawieazemu jarm ar­
ków  na bydło w gm inach czernobylskiej i sze- 
petyckiej powiatu radom yskiego aż do e m u  
ustaaia enidemii.

Co s’ę tyczy rozporządzenia zaw ierzenia 
jsruiarków  na zaw sze, to guberniałne ziematwo 
powint.o sie zw rócić z prośbą do gubernialncj 
komisyi do spraw  ziemskich i miejskich.

—  Zjńzd p s zcz e la rsk i Komitet organiza­
cyjn y w siechro-yjsiacgo zjazdu pszczelarskiego, 
który się odbędz>e w  K ijow ie od dn, 1 do 7 
w risśnia r. i ,  rozesłał już przeszło 2,500 za- 
preszeń usobom pryw łtn ym , 280 towarzystwom  
pszczelarskim , niektórym  tow arzystw om  roln i­
czym , a szystkiin instruktorom 1 spccyslistom  
w dziedzinie P"t;czeJ%rstw. 1 agronomom  Komitet 
ergam zacyj^ r zw róc.ł s'ę  rów u c i  do w szyst­
kich zarządó <r ziemskich jck  gubercialnycL tak 
’ pow iatow ych z prośbą o w ydelegow anie na 
zjazd swoich przedttł-ąicieli, działających na 
polu pszcąeinśctwa, .

—  Ni#Udliłia ZSIltJang. z p o w o li! edpo 
wleuzi zc,rządu nifcjskiego na i ropczycyę władz 
wojskowych w  r " t a t y i  zaiair,ny grtiutów  (w 
której, j»k: tna-iorro, za odstąpienie 120 dzie­
sięcin dla lotniska w ojskow ego miasto zażądało 
240 duica. gruntów  fortteznycb), kwatermistrz 
kijowski* e!'* 1 - r<!t|u V o jcn n tgo  zawiadom.! w czo­
raj prezydenta miasta, i i  dow ćdza wojsk okrę­
gu uznał p ed u tn y  waruritk za niem ożliwy do 
przyjęcia, wszelL.e z»ś daisze rejtowania w  tej 
*pra?iK zbyteczne, gdyż jest rzeczą ju i  % 
góry  wiadomą, iż nie doprowadzą one d j ia- 
dn rgo  fen  itatu. W ładze w ojskow e— oświadcza 
w końcu kwaterm istrz— wiedzą aż nsdto debrze, 
iż m iafto chciałoby otrzym ać grunta lorteczne 
zupełnie dnrmo, i nie i zgodzi się zapłacić za nie 
nkwet po kopiejce za dziesięcinę.

■—  0  Inforrascye Sekcya ekonomii s^o 
.‘ecznej rryst^wy m a s t w L yonie zw '6 cila  s:ę 
J o  prezydent* miast* z p rcśrą  o nadesłanie 
szczegółów ynh ioform ucy u a t e r y jó w , dotyczą­
cych ustroju i składu miejskich instytucyi i*- 
morządnwych w pzńatwie rosyjskiem.

—  Skarga. N ow opow stałe w K ijow ie

T ow arzystw o taksom ołorów uzyskało pozw ole­
nie, aby sam ochody j;g o  na rów ni z
aoTcmlanii zs.trzy.aływ«,ć się w e wszystkich pun- 
t tach miasta. Tyruczasecn dorożkarze, wrogo 
usposobień’ przeciw ko tiksomotorom, nie 
zw alają palficzoEi snmocbodów T -w a  zatrzymy' 
wać się w oznaczonych punktach, urzędnicy zsś 
policyi na skargi po-zLodowanych nic zw racają 
najmniejszej uw agi. W obeC tego zrrząd T o ­
w arzystw a zw rócił 3 ę do prezydenta miasta ze 
skargą, prosząc o przedsięwzięcie odpowiednich 
środków.

—  Potyczka na wykup tramwajów. K i­
jow ski prezydent mis sta wszczął staraniu przez 
gubernatora o pozw olenie miastu na w ypusz­
czenie pożyczki obligacyjne j  na sumę 25 000,000 
rubli nominalnej wartości, na wykupienie i ulep­
szenie przedsiębiorstwa tram wajowego. Do po­
dania prezydent miast* dołączył iuform&eye o 
starie  finansowym  miasts, w  których w ykaz 
dochodów przedstawia srę w sposób następują­
cy: w roku 1910 ogólna suma dochodów rów. 
nała się 3,4*5 477 rb. 77 kop., w  r. 19 11  —  
3.819,840 m. Ab kop. i w  r. 19 12 — 4469,10 2 
rr. 93 kop . w ydatkow ano zaś: w  roku 1910 —  
3 6 1 8 8 1 *  rb. 73 k o p , w  r. 1 9 1 1 — 3,819,852 
rb. 75  kcp. i w  r. 1912 —  4 5 2Ó 4 5 i ib . 29 
kop. Na dzień 1 stycznia r. b. kapitał zapaso­
w y miejski w ynosił sumę ^73 rb. 19 k o p ; nie- 
ddbór na korzyść miasta wynosił 9 13 5 4 8  rb, 
63  kop.; długi z s l  zaciągnięte ood obiigacyc 
rów nały się—  n . 539 ,937 »b. 5 °  kop Podatek 
szacunkowy na rok 19 13  przew idziany jest w  
w ysokości 9,1 proc. ad czystego dochodu z nie­
ruchomości miejskich.

—  Pogrzeb. W czoraj z rana zw łoki D 
Pielmy przeniesione zcstaly  do soboru W Jodzl 
m itrrkiego, a po nabożeństwie na dworzec ko­
lejow y, zw łeki bowiem zmarłego bęaą nogrze- 
bace w majątku rodzinnym A gatow cc. W śród 
licznych w ieńców  zw raca uw agę w ieniec od 
rodziny Bejliga, ofiarowany „dobremu obrońcy*.

—  Zjazd kooperacyjny- D ziś rozpoczyna 
sw e obrady zjazd kooperatyw y. O brady będą 
się toczyły w  teatrze Dsgm a\owa i potrwają 
7 dni. Początek zjazdu o godz. 2.

—  Spruwa J EpsZttJaa- Nu naradzie 
członków I departamentu kijowskie5 izby są-Jo* 
wej d. 18 b. m. znów  rozpatrywano sprawę 
członków zarząd 1 konkursowego m asy upadło­
ści Jakóba Ep&ztcjna, adw. p rz js  W . Finna, 
W . Kurnaucbowa, b obrońcy pryw atnego M 
Gclda i dentysty M ły ń s k ie g o  (sekretarza) 
Spraw a ta, dotycząca rzekomych r ad użyć w y ­
mienionych osób w  bytneść ich członkami za 
rządu konkursowego, była, jak  ^wiadomo, skie­
row ana do umorzenia. W czoraj i:b a  sądowa 
ogłosił* sw ą rezolucyę, ns mocy której posta­
nowiono ponownie w croiyC  przeciwko wym ie­
nionym członkom konkursu dochodzenie karne. 
Prowadzenie śledztw a po#i nzon e zostało sę­
dziemu śledczemu do spraw szczegóia*j w agi 
W . Finence

—  Gubernator kijow ski p. Sukow kin po­
wrócił w czorsj do K ijow a z gub. w oroneskiej.

— DROBNY KREDYT. Niedawno w  niektó­
rych  pism ach m iejscowych ukazało się ogłoszenie, 
ie  pew na organizacya „drobnego kredytu* w ydaje 
pożyczki na w eksle od .00 rb. i w ięcej osobom, b r-  
a ą c y *  na służbie państwowej lub pryw atnej Z g ła ­
szając się o bliższe inform acye n»leżało przysłać 
dw ie Siedmiokopiejkowe m arki na „ko»rtyL i ad re­
sow ać post-j-rcst*r.te Nr 801. Po niejakim crasie 
k i j  tu t  otrzym yw ał blankiet do w ypełnienia go po 
t.» cb n im l inform zcyam i, i dołączając na koszty 85 
kop. lub  50 kop., zależnie od miejsca zam ieszkania, 
ad s jrip  do „kredytu". Ogłoszenia i sposób odbiera 
nia I orespondencyi w y la ły  się podejrzane ml po­
licyi śledczej; w sbeb tego poliCya przy* reszto wała 
na g ł.w n c j poczcie odbiorcę powyższej korespon- 
densy  . O aazało się, że przedsiębiorcą od „drobne­
go kredytu* był W . Z nnielew icż, który przez krótki 
c z a t w ydaw ał „Kljewskije B irżew jje  W iedam otti*. 
P r dczas rew izyt w’ jego » i» łzk an iu  znaleziono obfl-

korespondencją, z k tórej okazało się, że zdołał 
ju t  on wyzyskać łatw ow ierność w iciu orón; między 
klijenżami byl. i dymisyonowani wojskowi, i u rzę­
dnicy palićyi, i Stróże domowi.

-  NAPAD. Ubiegłej aocy 0 > S . Chudakowa 
na E^ueniowee napadli 3 bandyci k tó ./y  zab raw sz, 
mu 510  tb . zem inęll.

RODZiNNY. w  d. Nr 33 przy 
nl. S a s k ie j ,  pod wpły* em  fclótni r mężem E. E 
zażyła trucizny. Po udzieleniu pom ocy Pogotowie 
on wiozło d e rp e n  t r ę  do szp iu ig .

— ECHA S TA R C IA  ZBROJNEOO Z  PO- 
LICYĄ. Raniony p rzy  zbrojnem  tt- rć iu  z agentam i 
policyi ślsć.Ciej złodziej Uszakow, po dokonanej 
operacyi w kró tć t zm arł.

POŻA l t. Dn. 3° lipća  rano  z niew iado­
mej crzyczyny w ybnchl pożar w  Łtajni dom u Nr 
10 przy uł. W io  ‘ i> ierbko Lybedzk-ej. Z  p ierw ­
szego budynku egień p rzerzucił *ię na drugi na­
stępnie na oficynę. W obec gęsto Zabudowanej 
przestrzeni ogień przeszedł n„ sąsiednie pesesve ' 
C-ierj* oddziały s‘iaży ogniowej j o  i-ielkich wy- 
sitkaeh ogień umiejscowiły, a  n astępn i5 stłumiły, 
W ł^ c ic ie ie  obllciają i t r f y  na 25 tysięcy.

— KRADZIEŻE. W  nocy ca  28 lipća z d ru­
karni F,- jncalewiCza w  donau fłr. 4* p n y  ' { j e  

szczatyku skradziono 1 i pół puda m iedzianych 
czcionek w artości 400 rubli.

_ W w agonie tram w ajow ym  n a  linii Padół-Be- 
sarabka K. Sołocie skradziono pugilares zaw iera­
jący  243 rb .

Do mieszkania Bog >czewa w  dom u Nr. 170 
przy  ul. W.-Wasylkowsfeiej zakrad ł sie złodziej, 
lecz zetrą* ujęty; znaleziono n jzy  nina narzędzia 
złodziejskie.

.ajrar^-łfcis

t«el ty? ki]«W 8kf«l *tRcyś

Dnia 31 llpća (13 siorpnia! *9*3 r
*. 1 e- t C »

5 ] J1 T C* ye-l. ł-irtt*.
f r a j i  wedt. Celi. *4.3 23.3 *8.5
Barawctr przy O* w s*w 746 5 746.3 746,0
3t“p. wtl‘ .ns -ic* w J*r*>e. 84 4t 69
K.lrr 1 iiy ek .w lsti u (<»*■*•) 2 a PMK, Fłd'.Vj
Chiaizł. ł-redł. so-wuua. *k« 0 8 9Hetif anna-fm w r-ss. — —

od g. j  *j wfeśJ". 
no 4 9 ej nlsO -.

teaisjHR. ^owioeąa* *» «>*«*• ułfey • *5 7
N ajsiin a  . . - • . . 1 1 2
pBpLięlK.4 '««ł«>6T. pte*i- «* ćiąg* doby’ 18,9
W irlei. 1w«j«L S*w - w ««»#* ■ T9. '

O g ó ln y  stań pogudy w  R o sy i curonsj* 
akiej x rana na podaUwi*
GlM serwfitoryuor & jtyc*r«w oi

Opady rotew aro w  centrum, na północnym  
zachodnie i niłejscami na wschodzie Europy.

Tempe-atura wyższa od normalnej ra w scho­
dzie I połudu*owo wschodzie, bliższa do normalnej 
w pasie północnym, niższa—w  pozostałe; Rosvi.

Pogoda spo-.ziewana ni 1 sierpuia w  R jsy i 
Europejskiej: umiarkrtw ate Ciepłe w  pasie Półno­
cnym ciepło na wschodzie i połuśniowo-wsćhcdzie, 
Chłód nawo w  pozostałych rejonach; sond ziewać się 
należy deszczy na północnym wschodzie | w  części 
wtehudu, l ł  południowo zachodzie, w dorzecła. h 
górnego biegu W ołgi, na zachodzie i miejscami nn 
Fółiso-.ny.a zafflrcdzre

Y T Kijowie— efcłodnawo 1 chwilami des Cze.

Zabaw y i wlimhkn.
Komedita rosyjska  ic gm achu or>sry: Dzit

„Psństwo Meyerowie"; jiitrc-: .Masoni" i „Bez kiu-

Operetka rosyjska: Dziś i jutro: „Pupsik".
Kinematog,-afy: k o r s o :  „Niewointk tłu

tnu", „N ep o w lo flło - ę staruukowł',„iIitnelr L-tidc". 
„Kronika Gaumont".

PRSYJIKJłiAŁi "JO K U 8 « » '.

fJrJel G tmtinsfta!:: pp B. 'fflichardi:, J. Sku- 
tsrn, E Sautern. P. Łazaroo’, F. Aiamowicz, E Ce 
nina, F. Kent. J Braun, G. Gorton L .  Klerk, E. 
Eman® A. Mans n.

Grand Hóicl: pp.' F. SieiuŁard, W. Choibiu- 
lewski Brsunsteiu, D. hr. Heyde?;, J. Rulikonski, M. 
Drminisio Iwińsui, A. Adjasiewicz.

JB o t*t M r d n ę a js : pp. D Kistieniew, A Nie- 
w lerow , W  Łyszi zyński, VW . Kąkciszwjli, M. P a ­
pów, L. Malkowa, K. M aicinowski, N. indijew a, M. 
Kumkow, G. Orłów, J. Kalinowski, P. W aukowszL 
M. S irujew , W . Or la,v; E.5Z*re.buki, . D. K ilm ai, j. 
KUuaan, Li. Kowalko, A. O rczr^ rw , L. S /  ichuw.cz, 
Z. Skwarko. B Skwarice, A Stojanowioz, E.^Gra 
niowiećka, M. Lygodyński, W . Szczukiewtez, J. Le­
wicka, P. Gulajew, M. M iłaiiem ow a, E. Msłaziemo- 
wa, K. Kowalewski.

Hotel Er.mU>A,c: pp. A. O iolin, ]. Pulmau, 
W. Szczyćze-kow  K. Siergieirwa, G. Piw owa-ow  
M. Garkaweuko, j. Szanowii;z, S. CiennńM sw, E. 
Msjewska. M Rokotaw, N. Rozum, A. Mitropolsk', 
W . Mitropolska.

H o t e l  H I  id y n iu k t n  pp. T, Bakun.l S. Obraz 
caw, W. Piekarski, T. WuJenSzem, M Baumharteo, 
H. S panowska. E. Fiudotows, W . Tarnawski, 
M. B ła53rrzuaaow, A. Iwanow, A. Bernstein, B. 
Kraft, Vr Wróbłewrki, T. Fraus, W . R yelełł, M, 
Kost ;Bi, N. Skorniakorr, S. ArieuKowicz, T . Nieehu 
jewski, Ki Marciejewicz, W . Famienko, R M»»-a. 
wtteki, W . Skwbin, S. Sictnionow, S. W asieeki, M. 
Bautzharten, K. K wliikowski, P. Jabłoński, R. Ra- 
tier, Z. Muszyńska, N. Sopoćko, W  BogujewstL

H otel Praga: pp ji.W. Kawieniccki, B. Ka- 
mienieci-*. M, Szczerbań, R. Gronowski, M. Dukiel 
ski, Z jefisarwa, S, Knwą), J C*uko-KylCzyk, E. 
Porwwlci., K. H: k. W Wojtasze Wiki, P. Audrejew, 
F. Dziuba, A. Kast luko w W, WujtajrewsM, B. Da- 
m atacki, A. Nepuftil, J. Bodiańst i, W . Stront*jer, 
W . Zima, M. Żyljn, M. Adamowicz, L Żylina, 
M. C tykał. a . W ćncki, B. Slesarew , W, Kejzler, 
A. Girin, M S.romajer, K. Zima, M. Rodziewicz, P. 
Bogdanowicz.

Hotel K ani: pp. J, Szczerbina, A. Grabów, 
J, Fed.iłow, K. RoDL..now9kit T. Kalinowski, A. j«- 
szczenko.

H o t e l  U nwertal: pp. H. Baranowicz, P. Pre- 
linger, M R jlann , Z. Gi>rnj.

Palm i Łtkmn pp. M.:Żywow, N. Tutelntao, 
S. Tuti-lman. A. Mogilewoki, J. Marmer, A  W*l- 
tucb, M Eweaiow, L Neufeld, f. Malkowicz, P. Ru- 
kawiszuikow, A. Konaszewicz E W ęgrzynowski,
I Węgrzynowska, f. Hu: witz, J. Kudokc, M. Mont 
M. Czapliński ’

O rand-Bótel Im peria l: pp, N. Kozłowski W  
Leontowicz. T. Sawczenko, S. Umański, S . Rowiń­
ski, U. Iia lp erin , A. R".tner, S. Herman, A, Szntcr- 
Sod, J. BurSityD, S. Puddirtażny,

H oU l Kos^ii; po. D. Albanow, M. Łazrrcwa 
W . Kułakowa, M. Patzanin, A. Baranowski, W  Te- 
fimoWjjW. Korinirw, M. Sawicz, G. Sercska ' m. 
Pttur, W. Gonczarow, Cz. Mu-aszko, P. Oknłow'cz 
Z. Ctułkow, P. Darochow, J. Dabz wciski, D. Pio- 
tz cwrki, E. Lebiedyńska, S Sosi dczeako, M. Ro- 
Eotian, U. Striźakowa, A. Bogdanowska, S. Knui- 
kc r-ki, W. Radkit włcz. '

Z  lotnictwa
Onegdaj wieczorem wzniósł s’ę  z wojskowego 

lotniska i poleciał do Poltawy na jednopłacie sy 
Stemu „Newport* lotnik wo's*owy norucznik Ma- 
rejski.

GS K itn s p iii  f  B i-

Echa zawarcia pokoju.

Bukareszt (A.P). W krótce po podpisaniu 
traktatu pokojow ego pracz delegatów  państw 
bałkańskich b ó l  K o rci w ysłał depesze do czte­
rech króli bałkańskich, w  których, z*wiadam :a- 
jąc o zawarciu pokoju, w y ia ż s  tyczenie, aby 
traktat pokojow y b j ł  podwaliną n o v e j epoki 
powszechnego dobrobytu na Bałkanach. W  de­
peszy do króla Ferdynarda w yraża się król 
Korol między Innem : „N ie bacząc na w szyst­
kie ofiary, które poniosła Bnłgarya w ostatniej 
wojnie, sądzę, iż ta r ć d  bu lgan kl niepomiernie 
wdzięczny jest W aszej Królew skiej MośćL za 
to, i i  potrafił położyć kres krw aw ej bratobój­
czej waice. T eraz zacznie się now a era roz­
woju, która zagoi krw aw e ran v i przyczyni się 
do dobrobytu kiólestw a*.

B u k a reszt (A.P). Na w ysłane depesze do 
m onarchów państw bidksjlakich król K orol o- 
trzym ał odpowiedzi telegraficzne, w  których 
królow ie, w yrażając radość z powodu podpisa­
nia traktatu pokojow ego, dziękują kró'ow i K a ­
rolow i, jako głównemu inisyatorow i z a r a r d a  
pokoju. Król Ferdynand w  w ysianej depeszy 
między innemi pisze: „M uszę przyznać, iż po­
kój, kndczący tragiezDą epokę w bistoryi mego 
arredu, został zaw arty dzięki nieocenionemu 
współdziałaniu W aszej Królew skiej M ości i rzą­
du rumuńskiego, za cc  też śpieszę w y r * r ć  
wdzięczność od siebie i mego narodu. Szcze­
rze cieszę się, że to mądre dzieło ludzkie przy- 
czyni się do wznowienia doorych są aedzkieb 
rtosunków pomiędzy narodem ruznuńrkim i buł- 
gsrssim *.

3 uKar63Zt (AP). D elegat grecki Politis 
oznajmił korespondentowi Pet. A g e ac y i Telegr., 
iż upór delegatów  bułgarskich w spraw ie tole­
ra n cji cerkwi greckich i szkół m e polepszył 
kwe«tyi Adryanopola. „My, eks-sprzym ierzeńcy 
Bułgaryi, proponow diśm y w  razie rozwiązania 
spraw y szkolnej i religijnej zastosow ać wszelkie 
możliwe środki w celu zmuszę u*  T u rcyi do 
wypełtuenia postanowień konferencyi londyń­
skiej*.

B u k& reszt k(AP). R ząd austryicki oficyal 
nie złożvł pow inszow ania M łjoreccu z okazyi 
zaw zrcia  traktatu pokojow ego.

W aBówry a rm iiitu ra c k if j.

KonstaiftynsipO l^ A P). R ząd jiposta iowil 
urządzić w  okolicy A d rya ao p c-li' m anewry 7 
udztsłim  i 8 j o o o  żelulerzy.

W sprawie AdryanjpHa.

K or.staR tyhopól, ( A P ). W  sf^ aeb , po­
dlegających w jły w e m  kom ;f.tu  „J;daoćć i po 
stęp*, zapew niają, Turcy a w ydelegow ała do 
wszystkich poćistw, mających pa L iany, h rnaho- 
motan, emisaryu'i>:ów dla propagow ania pan- 
.alam iżm i. S icry  kompetentne jednak mniemają, 
iż podobne wiadom ości są rozpowszechniane 
przez rząd oiomsńaki, w  ctlu  w yw arcia wpiy 
» u  na w ic liie  m ocarstwa przy re^uiowaaia 
kw estyi Adryanopola.

Zbiegow ie.

A tńny (A ?) K ról nadesł*! z S e rc s j do 
rządu wi.ą^omość, iż ludność mehometańsk* 
i grecka, zsunkszkująca te ijto ryu m  Macedonii 
i Tracyi, k*óre weńlu^ traktatu bukfcresŁttńzkit- 
go ma przejść d$ Bał^aryi, m asow o przesiedla 
się u* tirytory-im , należące do G recyi. Y7ia- 
domcści tdm iraia Ccnduriotlą* m. identycznej 
trcśii. Radu ministrów ni. speryalnera p o je d z e ­
niu postanowiła przyjąć zbiegów  pod opiekę 
rządu greckiego, pizyczcm  uchwsliia zająć się 
rozsiedleniem ich w okręgarh greckich w  ten 
sposób, iżby mogli 0 1  znaleźć należyte w arun­
ki do ży, is Została ufurraowaiia apncyolaa 
komisy,', z  w yższych urzędników, która w yjeż­
dża w srolce na m it.sce. Podobno ludność 
S rum ity postanowiła takie schronić s ę n a te- 
rytoryum  greckie.

A ten y  (AP). O ztataie wiadom ości urzędo­
we potwierdzają pogłoski o m aso w ca  przesie­
dlaniu się greków  i turkćw z m iejscowości Ma­
cedonii i T racyi, któ:e przyłączone zostały do 
B ułgaiyi.

S t?m w tsk 'n  Niemiec-

Berlin (AP). K ola urzędowe "Sprzeczają 
kategorycznie wiadomości, zamieszczonej przez 
niektóre gamety, jakoby Niemcy na żądanie 
Austro-Węgi-cr zgodziły się c *  rtw izyę  Dakratu 
bukareszteńskiego Niemcy w  kw estyi rew izyi 
traktatu nie zajmują stanc w iskt nieprzejednane­
go  w zglęlcm  innych mocarstw, t le  ró w jo cze- 
śni<" nie współuczestniczą w  usiłowaniach znie 
sienią postanowień traktatu bukareszteńskiego, 
któr*® z takim trudem został zawarty. Niem cy 
biorą udzitł tylko w  tych pertraktacjach p o ­
między roocariiwam i, których celem jest apro­
bata zaw artego traktatu pokojow ego. Niemcy 
nie są zupełn e wrogo usposobione względem 
Bułgaryi, u ważają jednak, że w obecnych w a­
runkach żądania Buigaryi nie m ogą być urze- 
czytaiirtnloiie bez pow ażnej o b jw y  zakłócenia 
pokoju.

O św iad czen ie  k s ią s ia  Fetdynanda.

B u k a re szt  (AP<. K siążę Ferdynand rozka­
zał og  osić cśriad czen ie  treści następującej:

„N arodow i bułgarskiemu było zakom uni­
kowane, :ż armia r  muiwka w kroczyła do Buł- 
,?aryi, nie mając zupełn:e w rogich zam iirów  
i za w szystko, co będzie brane przez nią, miej- 
sem/a ludnoś; będzie po zadeklarowaniu pre­
ten sji w ynagrodzona. T e  pretensje zaw szs były 
uwzględniane. B y ły  jednak wypadki, ze bułga- 
rzy z bronią w  ręku napadali na żołnierzy ru ­
muńskich, uprzedzam więc, te  winni pcdobnych 

ykroczeń poniosą należną im k«rę“ .
O śa ia d ta ea ie  to napisane zostało w języ­

ku bułgarskim i poro zlepiane w e w szystkich 
’osk«ch.

W ie c  k o f e t  b u tfrs k fc fa .

Sofia (AP). W iec kobiet h u sarskich  po­
wziął uchwałę stwV.rdzającą, iż pekój bok*- 
reszteńsiu jest aktem przymusu. W  uchw ale 
zwrócono aię z prosoą do m ocarstw, aby do­
konana zpętała rew izyt traktatu: uznano zara­
zem za pożądane w yznaczenie śledztw * przy 
udziale kobiet dl* w yjaśnieni* okrucieństw, ja ­
kich dopuszczali się w rogow ie B ułgarri.

P ro te st p ro feso ró w  s o ijs k ie g o  u n iw e rsy te tu .

SOfłC. (A ?). Profesorowie uniwersytetu so- 
fijskiego ogłosili protest przeciw ko d epeszy pro­
fesorów ateńskich, zaw ierającej szereg fołszćm  
o armii i naród* c bułgoiskim . Profesorow ie 
sofiiscy ctwierdzaią, że ofiarami okrucieństw 
w T racyi i M acedonii była przedew tzystkicm  
ludność bułgarska, której w iększość ratow ał* 
się ucieczką do B jłg a ry i F  kt tea udowodnio­
n y  b jć  może opowiadaniam i zbiegów  bułgar­
skich 1 list.m i żołnierzy greckich, które w padły 
do rąk bułgarów. Profesocowie zw racają  s łę  do 
sw ych kolegów  z p ió stw  ościennych z prośbą 
o przyczynienie się do zw ołania kom isyi ft>cdczej, 
zaproponow anej przez B ulgaryę.

Z A lta iH .

W IpdH  (A p ). „A lb -n ?sche Korrespond.* 
donosi ze Skutan, iż przyw ódcy plemienia 
„cbotigruda* z w ojew odą G ioguli na c z d e  zło­
żyli niedaw no m iędzynarodowej komisyi ośw iad­
czenie, protestujące przeciwko przyłączeniu ich 
terytoryum  do Czarnogóra*. W iceadm irał Bur- 
ney w odpowiedzi oznajmił przywódcom , i2 p o­
stanowienia konferencyi londyńskiej mają cha 
rsktt r  ostateczny, maliscorzy więc, które/ n ie 
dicą ped dać sic C zirso g ó rze , m ogą tylko w y ­
em igrować z przyłączonego terytoryum ,

D em obilizacya aun ii strh dd » }-

BlefógrÓd (AP). DiŁretem  królewskim  zo­
stał* zarządzona dem obilizacja armii serbskiej.

Na B ałkan ach .

W le d er (AP). „ A lbanifcbe K orretpondeez* 
donosi z Krci>, że w  pasie m iędzy Matą i 
D riną nastaoiły krw aw e staicia  bandy a thań ■ 
akiej pod dowództwem  I*«y B d etin a c*  z w o j­
skiem serbrkiem, które przeszła przez granicę. 
A lbańczycy otoczyli pozycye serbdde, by prze­
szkodzić da* izcmu ruchow i serbów .

Z parlam entu angi& Iskisgo.

L o id y a  (\p/. Po południu G rey m ów ił o 
sytuacyi n i  B i l k t u c h  i zakom uaikował, iż 
konfereneya a m a n io r ó i r  na ctas letni p rzer­
wała sw e posiedzenia. K onfereucya doszła do 
wniorku, iż prace je; znajdują się w stad/hm , 
które u riraw iedL w ian-ijtu  oełaiej możność przer- 
” aaia zajęć konferencyi.

1 ‘rzerw anię po-iledzcd nie m ożt być d owodem 
akichkolwiek n iezgid aości łub zatargów  po- 

między m ocarstwam i. Przeciw nie w ielkie m o­
carstw a pozostają w takich stosunkach wzajem ­
nych, że przerw anie proc konf urencyi nie mo­
że budzić obaw co do trw alcśń  koncertu eu ­
ropejskiego G  ey  wspomniał następnie o pier­
wotnym  c e l j  konterency Głownem  jej zada­
niem było osiągniętie porozumienia m ocarstw 
w spraw ie Albanii i w ysp E je jłz ic h . W  obu tycn  
kw esiyach porozumienie n»stąpilo. A lbania będzie 
podlegać międzynarodowej komisyi kontrolującej, 
której główne na zadaniem będzie utw orzenie 
p ió .rw *  autonomicznego z monarchą, w yb ra­
nym  jrz e z  wielkie m ocarstwa.

O dpowiadając na zapylanie, G^ey p o­
twierdził. iż niedawno T u rcy*  z in ic ja ty w y  
własnej uczynił*, mocarstwom jro p o zy cy ę  w 
sprawie reform adm inistracyjnych w  Armenii. 
G rey oś*i»dc7,y!, i>. przedstawiciele sześciu 
wielkich mocarstw przybyli da K onstantynopo­
la dla opracow am a w  głów nych zarysach 
wspomnianych reform W obec iego jednak, 
iż projekt reform z-ledw ic w zięty został pod

1 obrady, G rzy  nie rao.it nic definityw nego o 
tb iiak to rze  ttg o  projektu powiedzieć,
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Londy-I (AP). Przyw ódca ropozycyi Shaw, 
winszuje,.- G rey ’o n i  aukce&ótr, powiedział, t t  
niebezpieczeństwo w ojny obecnie minęło Ba 
iO j^ z  uznaniem witał wiadom ość o osiąganie 
ciu zg cd y  co do w yw arcia nacisku na T m  c y c  
aby ustąp i ł  z T racyi. Sikes przewiduje wiel­
kie trudności, jakie wynikną w razie nic speł­
nienia przez rząd olom iński danych zobowią 
zań. Praw dziwi przyjąć cle Turcyi u w at a ją  za 
najw iększy nietakt z jej • trony zajm owanie w 
chw ili obecnej Adryanopola.

Zjazd tatarski.
Londyn (AP.) Pod przewodnictwem  Rar- 

lo w ’a zam knięto mir dcynarodowy^kongrea Je 
karski. P m d  zamknięciem kongresu, Burns od- 
czytaj n fe r s t  o związku m edycyny ze zdrow o­
tnością powszechną i o ppitjgpie w iedzy lekar 
■L oj od czasu ostatniego korgresu  londyńskie­
g o  w  18 8 1 r.

M owę B urna’a kilkakrotnie przerywał? 
aufratyfetai, które w końcu usunięto z sali. U- 
chwalono zw ołać następny kongres lekarski dc 
Monachiom w 19 17  roku.

Z Czech.
Fntga (AP.) R ząd zaprzecza doniesieniom 

praay o wydanem  jakoby rozporządzeniu suro­
w ego stosow ania praw , dotyczących prasy, 
zw iązków  i zebrań, i utycia najenergiczniej 
azycb środków  a  naw et broni dla utrzymania 
porządku. Czeska władza nam iestnikowska w y ­
dała tylko rozporządzenie, by nie pizeszkadza 
no ukonstytuowaniu komisyi, która ma rządzić 
w C ie c ia c h  W  wypadku pogw ałcenia prawa, 
zastosow ane być ir t ją  przewidziane prze*, pra­
w o środki.

Z Chin.
S n c c h t j  (AP). Forty W usunga p cd d sly  

u e wojskom rzo.dowym

Z lotnictwa i rportu.
Ryga (AP). Lotnik francuski Jean N oir o 

g id z . 7 min, 33 rano cdlecirł do Petersburga

Odrzucenie skarg kasacyjnych.
P eters l»urr (AP). Senat o d iiu d ł skargi 

kasacyjne byłego nacielniks kijowskiej policyi 
śledczej M iszczuze, skazanego przez charkowski 
■ąd okręgow y za fałszerstw o dow udów rzeczo­
w ych  w spraw ie Jaszczyńskiego na 1 rok wię­
że n ia , i pomocnika adw okata przysięgłego Gaj- 
deburowa, skazanego przez petersburski sąd o 
k ręgow y n« 6 miesięcy więzienia za whpóło 
odział w wykradzeniu dziecka C zu jn o  wej.

S trs jk f.

B aku (AP). Strajk  ogarnął większość

pr7cdł?ębiorstw. S tn jtu je  przeszło 13 tys, r o ­
botników. sp okój nie naruszony. O była się 
prywatna narada przemysłowe ó » n»fcowy<h 

LtMŻ (AP). Przystąpili do pracy na d o­
tychczasow ych warunkach w szyscy robotnicy 
manufaktury Dawelnianc, akcyjnego to wąrzystwa 
Louis G eyer w liczbie 4,500 osób.

Rzym  (AP) Tram w ajarze i dorożkarze 
pracy nie zawiesza ją Było kilka starć ż policyą 
w związku z próbą wstrzym ania ruchu tram wa­
jow ego i biciem szyb sklepowych. K aw alerya 
kilkakrotnie rozpędzała zbiegowiska. Dokonano 
150 aresztowań. Strajk ma przebieg oapały i 
w u ó ic e  się zakończy. Możno uważa ć, ze strajk 
powszechny n?e udał się.

M edyolan (AP) Poniew aż strajk w duiu 
lipca rano faktycznie się zakończył, na mi­

tyngu, zorganizow anym  wieczorem przez zw ią­
zek syndykatów , przez który straj został o g h  
■ zony, uchwalono zw rócić się do wszystkich 
rcbuTciihow M jdyolanu i innych miast włoskich 
z propozycyą przystąpienia do pracy. O u ezaa  
związku syndykatów  nawołująca do zaniecha­
nia strajku, w yw ołała ogólne zadowolenie.

Różne.
Wiedeń (AP). R e z y jcn cy a  głów nodow o­

dzącego flotą przeniesiona została z W iednia 
do g łów n ego pot tu m orskiego Poli.

Waszyngton (AP) Konsul amerykański 
donos7 z R arrkasu, że próha w yw ołania rewo- 
lucyi nie udała sie. Generał T orres i jego  cfi- 

..ęęrowic, którzy wszczęli ruch rew ołutyjn y, zo­
stali uw ięueni.

Londyn (AP).“  Donoszą ofieyałnie o po- 
raice  poniesionej przez anglików  w k r» ji S o ­
mali. T ysiąc derw ifców  między Bcrberą i Do- 
w uy napid ło  na cd d a a ł jeźdźców  na welbłą- 
dach, odciąw szy mu odwrót. Ksrtaczow nice 
nie poskutkowały. D erw isze jednakże wskutek 
braku zapasów  wojennych ustąpili Oddział an­
gielski opuśzcza Burau, spodziewając się po­
nownego n ap id u  derw iszów . A n glicy stracili 
jednego oficera. D rugi cticer oraz 50 tz i-  
regow  ców  ciężko ranni. Straty derw iszów 
znaczre.

N ew  Y o ik  (AP). Pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądow ej gubernatora Selsera za 
roztrwonienie pieniędzy, asygnow anych na kam* 
psnię przedwyborcza.

K o n stsijtyh o p o l (AP.). P a lrja rch *  p o­
w szechny odwiedził delegata se itak iego  P a s ło  
wicza, z którym miał długą rozm owę.

Konstantynopol (AP.). R ano przybył 
Pierre Loti. W  uroczyaUm Spotkaniu przyjmo­
wało udział kilku książąt domu sułfańikiego.

Petersburg lAP). Na m ocy postanowienia 
komitetu do spraw prasow ych skonfiskowano

jNt 16 pisma .P ib o c z a ja  Praw da" i jhfe 18 g i-  
it» y  ,Z iw sj»  Ż iźń".

Petersburg (AP) Przybyła tu z Niemiec 
na parowcu „G rosser Kurffltt" ekskuraya nie­
mieckiego tow arzystw a kFlottenverrein" w licz 
bie 450 osób. Ekskuraya udaje się następnie 
do Fm iaadyi, S tokcholmu i Kopenhagi.

T>ftlS (AP). Podczas walki z  bandą roz­
bójników, grasu ących  w  powiecie szaropańakim, 
został zabity podoficer kozacki i ciężko ranny 
strażnik. Przyw ódcę bandy rannego pojmano—  
reszta rozbójników zbiegła.

B ic td n  P s t s r a b w c s k a .

Dn * 31 lipca 1913  r.

4(/ a K oala Paaitw w w a 5-3
4*/»"/• L isty  za it. K ij^w sk. B, Ziem « 4 '.

Listy zast Pwłtaw. B. Z iem 84L‘
P t ■ ozyiu  t p rem . 1M 4 » . . . * ■ . 483
!*/» ,  ■ i t t f i .  , 353I/ł
j°/,O bl. y rcm . 3zlach . B u k t .  a ; , , 3*4 ~3*7
Akśyo P c tc ra b a .sk  M tadzynar. K om o.a 507

• P e te rsa  OySkoat.-Pożye*k. . 469

• L ianozow - -udziału '..................... 350

• K esyjsk. dla H a ą d li Z ew a. 378
0 f  -w i O dlew a! ita ll  „Swrmowo" »3ł
>1 To w. L e ś n e * ............................... 357
0 BraSSk. Fab. S z y n ..................... i 8a
0 PutUowsk. . ,  . ,  , , »44".
0 B aklask. f  w a Kaftowr. ■ 667

0 Kos. T<iw. kopaln i zło ta  . 1 . ?8
0 Kol. fab r. m aszya « .  « < < ić a
0 M. K. W s r .  kol . . . . . . 770 *1*
0 P ał.-W M b. ko l. Sol. , . , ,
i MoSk. KaaaA. kolo] , ■ ) 57®
0 Mwćk. W ładam . R ya  kol. t« ł. 378
0 P ółn . Doalośka kol. Sol. , . 35*
» Den. farjow sk . T «w . m et. . a ę i
0 F ab iy k  JŻ alCowakiCk |  . 343'•*

• 5 P ołyuzk *«s r .  . • . . . 104" ,
s*'* r i f o *  r. . - t %  ,

|*/0 S^adośtW k włofŚlaóSkla 997 lOfe1 4
Akcye Kijów kie*o Banku Ziemakiegw 649

ł»8y} bU. ł  rodyt. m  . fb. ,

Uł|»«.śeblenit mocne.
"oryl.— W tpiaty ** >•»■***!»•• a> 

t.»«* aaiaiśii* 
gna* ■»lwy»»is 
1 U fani ąwt,8.w»w» i ly s  *.

ttt.f rosyjska 1906 1
CH*i»onte prywatne.
Usposobienie mocne.

.sS śja . i* '. »*t,yexi<> • aayjSkn zyeó «. 
«"*<■/, -wsytsks 1909 s.
Usposobienie mocne. 

tWftttrfcutt. - rosyjska ajo* «
i 1***:, jneZySaku rosyfik* 19*9. 

V l t h t —sS pożyCaka icsyjska 190Ś ■■

arą 90
5%

*<54 375 
* 6  375 

y .  50 
99.60 

*04 55 
3u/ii*F

103 ■/*
99‘.»
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Usposobienie z walorami Jpańatwowymi n o  
Cne; z papierami dyw'dcndowymi Ststc i ożyw io­
ne W  śzcrogolnem zapotrzebowaniu fakeye kolejo­
we, a z akcyi naftowych—bakiórkie. Z  premio arka­
mi usposobienie Spokojne.

Białśy so fra o io so s .

Data 31 lipca (13 sierpnia) 1913 ».
Bs“|U , W y p lr l j  h  r w a t i k a i (  *7 . 015 co

*■*4 arą 95
M i i  m k iltr r y  on PoWShwrg s i l  4a: —.— 

‘-»4jrC*ta «90# ». i 9980
4d/o renta pnasiwowm .S94 , f ------

Z  ostatniej chwili.
Uspakajające zapewnienie.

Petersburg ( W ł). L . D aw ydow  po dłuż 
szej konferencyi z Kokowce.w-*m ośw iadcz)! fi 
nansistom tutejszym, iż niema obaw y krachu 
aa rynku finansowym, gdyż R osya  uie myśli 
o czynntm  wystąpieniu w  oprawie Adrya- 
nopola.

Mocarstwa a Turcya.
Londyn (Wł.). K oła blizko stojące rządu 

utrzymują, iż jeżeli T u rcya nie uszanuje uchwal 
konferencyi lo rd ) ńikiej, w óm r-as prawdopodo 
bnie jedno z mocarstw otrzyma m aadat w yru­
gow ania turków z T racyi, Porta niebawem 
otrzyma odnośne ultimatum.

Odznaczenie
P aryż (Wl.). K ról rumuń-dri ofiarował 

P oin caić’mu order K aroi* ze wstęgą.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych.
Konstantynopol iW ł.). Przew idyw ane jest 

□ iezw locine nawiązawte stosunków dyplom*- 
tycznych pomiędzy T crcyą, Gj eeyą, Serbią i 
Czarnogórzem .

N io tra s ło ó ć  tra k ta tu .

S o fia  (W ł.). Z n aw cy Macedonii twierdzą, 
iż podział terytoryum  według traktatu buka- 
reszttń .kiego nie może b^£ trwały, ponieważ 
B jłg r r y a  nie otrzym ała nic z Macedonii, pomi­
mo, że jest to kraj czysto bułgarski.

Z a c z y n y .

B iatagtćd  (Wł.). K rążą pogłoski o blizkieb 
zaręczynach następcy tronu serbskiego Aleksan­
dra z wielką księżniczka grecką Heleną.

Bukareszt ( W i). M ówią tu o dokona­
nych już jskciby zaręczynach następcy tronu 
greckiego Jerzego z księżniczką rumuńską El­
żbietą, wnuczką króla Karola.

RbW izya tra k ta tu .

W iedeń ( W ł). Z  naatroju w aferach mut- 
rodajnych można przypuszczać, iż A . atrya nie 
zostanie odosobniona „  sprawie rew izyi trak­
tatu bukareszteńskiego.

W iedeń (Wł.). ( Reicł?spost" w  artykule 
zatytułowanym : .C b łcd n a  krew " om awia różni 
oe, w ynikłe pom iędzy A u su ^ ą a Niemcami M  
sprawie rew izyi tiaktatu bukareszteńakiego P i­
smo jzdnak stwierdza, iż różnice w  pog.ądacb 
nie grożą niebezpieczeństwem dla trójprzy- 
mierza.

H |nu zapisy*
W arszawa (W l.) Zm arły przem ysłowiec 

Jan Gieller zapisał a 000 rb. nn sanatoryum  w  
Rudce, 5000 rb. na Gniazda Sieroce, 10,000 
rb. szpitalow i Dzieciątka Jezus na u tw on eb ie  
pracow ni badań kliniczno-dysgnoatycznycti, a 
nadto 40,000 rb. T ow arzystw u  letarałdemu na 
pro w idzenie pracow ni z odsetek kapitału.

LWÓW (W ł.) Z a a a y  hiatoryk W ładysław  
Łoziński zapiaai Krouowej w artości zb iory in- 
stytucyom polskim; wyborem  tych m aty lucyi 
ma się zająć w dow a po ł . p. zmarłym  w raz 
z rzeczoznawcam i.

Szpiegostwo.
K ra k ó w  (W ł ). A resztow ano tu 9 osób, 

przeważnie studentów uniwersytetu ped zarzu­
tem szpiegostw a.

Zgon Bebls.
Zurych f W ł). Zm arł t u poseł do parla­

mentu niemieckiego, socyal-dem okrata Hebel.

U stąpienie Burchtoida.
Budapeszt (Wł.). K oła dobrze poinfor- 

m ow tne twierdzą stanowczo, iż Berchtold w krót­
ce ma ustąpić.

Usuwanie urządblków.
P etersburg (W l.). ,R u s. M ołwa* zam ie­

szcza korespsndencyę z Grodna, w  której opi­
suje działalność now ego gubernatora B o ja r­
skiego, wyrażającą się przede wazy atkiem w usu­
waniu urzędników, którzy zbliżają s:ę z miej* 
acową ludnością Gubernator widzi w  tern p o ­
ważne aiebezp eczeństwo dla Białorusi.

W sprawie Bejllea 
Petersburg (W ł)  ,N o w o je  W ie m ia " za­

mieszcza obszerny aitykuł K osorotow a, eksper­
ta w sprawie B fjiisa . A u tor p om ien ion efo  a r ­
tykułu poddaje krytyce niemiecką broszurę, w 
której w ypow iedział aię szereg profesorów , uda- 
wadniającycb sztuczność oskarżeń o rytualne za­
bójstwo K osor o to w stwierdza, iż profesorow ie 
zagraniczni niepotrzebnie sieją w ątpliw ości w 
umysłach sędziów , budują.’  »we w n ioac na 
zgoła nieścisłych danych.

Karlsbad
NowoćzcStiy komfort, winda, własne kąpiele i

indywidualna, g&335

D-ra mec. Żopnilri 
„Pasteur"

pierwszo tx 
dom polski 

wprost naprz. 
,  MaLlbrunu" 

S u m ie n n a  w z s r e -

Usługa polska.

E g z y s t u j ę  
od foku 1877. 

truty kolczaste stalowe

fuim mm unuLEMB
Akc. T-wa

R U D O L F  M U L L E R ”
K I J Ó W  

Ż y l a ś s k a  14/29

około W.-WasyIkoivsklej. 

ocypkowane di? oqro?zenT
Depetie

„Drat.-ntiller" 
Telofon Na 65
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Chiński magazyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

Kreszczatyk AS 48.
Sppzedeź detaliczna pa cenach huptowyrchi

S f g « « C a S a  Popow s, GubLlns, KuzniccowL, Peiław a, Bot- _
f l E r D d T H  kina, W ysockiego, Diementjewa i in. firm. je- J V d w d  

W Ś I O  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie * W ,W "
jest palona i mielona za pomocą n i -  4 j  H o le n d e r s k ie  lep-
■zyny elektrycznej w  obecności kuou- J l d K d U  szych firm od 1 rb. 
jąCego. S u r o g o t r  wła-sacgo wyrobu' 20 kop,

h e r b a t n ik i ,  k a r m e lk i ,  o u k le r k i  o w o c o w i  
i in. W yroky cukiernicze: G Bormana, Siu i S-ki. 
Kromskirgo i in. lepszych firm. Z a w -ze świeże, 

Pp- kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao- -dodrje Się p re­
mii a  z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła­
dzie lub tuż r*bat w  gotówce. M eb la  b a m b u e o w r e  1 p a r a w a n y  g a ­

l o w i  i na obstalunek. 132y

lE łr iL

KciUtya i jnfktaniłrlwia(jL‘ * '  
Jiicżya " s ś f -

j w i p .  o u r o g a i f

Czekolada,

10308

Zakład Foto- 
chemigraficzny »

Grafik1
Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15.

W yko M e r  H M   ̂I* illustr,. Szybko
W f  l l f i W A  dokładnie jak ly-

D l e S m l B a i C C S  sunek lub fotograf^  wwr i tgnio N łjr6żno
redniej. wydaw. na w ystaw ę kijowską w  1913 r

F a b r y k a  m y a o k lo h  g a t ir n k J e  f a r b  o lo jn y c h  ’ s k ła d  o b ić

Maryana Pasławskiego
Kijów, W . W ssilkowaka H  51, obok cerkwi Troickiej i W yftawy. 

W s z y s t k ie  f  ir b y  b e *  a u c ę g . t ś w  - o t n y  f e b r y c z n e  W yłączna 
sprzedaż n a j le p s z e g o  wi Row i oleju gotowanego z ryskiej olejarni

K. C h . S n h m id ta . 10138.

M  M l  Wi. £.
K R E S Z C Z A T Y K  8 9 ,  •

W/uczni REPREZEITMCI flEmZORZEDKYCII FABRYK.

Powietrzne elewetotry,
składające k l o m ę  przy pom ocy i  rebotnika.

Rutsleii, Procter tt C-oi
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

I S f l f l f l A  ^ 2 m w w E g rg  Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
■ E U U h  9 a w H i  lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

P U p k u n *  M otory naftowe ttałe i lokomobile no- 
1 9 r  f a l l l l a  wo"ulepszo£.e, ekonom iczue i praw ie 

bez dymu.

R- Jh Lister & O-o*  gielskie dc
mleka, łatw e do użycia, lektae w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M W i k l e L  1 1  ć n  M łocarnie konne, kie-
M I s U I w R I  H w j l i  raty, aieczkarnie bęb­

nowe.

Champion m aszyny żniwne. 

Samuetsor & C-o w alce młyńskie.

Pcłudn. Fes, T»ro Hsndiu Towar. Aptecznymi C

B E Z  CHLORKU 
B Ł z  KODY, 
B E Z  M YD ŁA

San s p ie r z e  b i» l'* » ę -  
t ą d a jo ie  s r a z g d z le .  P a o z k a  SO k«

Unaważajhc pola nie zapo- 
minajrie o

M  I I I  I  (Kainlt 12?, nawozowa Sól potasowa 30? i 40?).
Tylko zu oełnie unawoż. za pomocą kall zabczp. 

najw jtszy urodzaj. M otn in*byćza pośrednictwem wszyst 
kich skła-iów rolniczych ziemstw i atowarzyszeń rolni :zycn.

F6S6

i uiekacze B e n t h a l l i ?  C l a y t e -  
n a  i  R S b e r a .

Cieszące się uznartam : EL&łyi patory, ku ltyw atory ,Ataman*

S S '. f  WŁASNEJ FABRYKI.
Techniczny Kantor

J ( .  j S J E p T J E R  i jS -k a
Kreszczatyk Nr 40.

PASY TRAN SM ISYJN E
ta n e j le p a z y m  g e t u n k u i

S kórzzie pojed/óCze i podwójne. Skórzane klejone dla Pynamo-maazyn. 
Skórzane marki 0Hflvrtia* specyalnie dla ćentrobieżnych maszyn. Skó­
rzane Chroui łWe. Z w ielbłądziej w ełn y z marką ,  W ielbłąd". D!k*-Ba- 
Iata oryginalne. Gutaperkowe dfa transportowania wiórów buraczanych-

Brezenty " “J ir .r ’Węże parciane.
Szkts do wodomiarów I różnych aparatów etc. 9953

Skład m aszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych S T A N IS Ł A W A  T A R G O Ń S K IEG O
w BuszynCe posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młyakl, tryjery, ma 

niew inne narzędzia rolnicze. P r z e d s ta w ic ie ls tw o : nPod*i«kbą
fabryk .Kompa- l I w  Ameryce, (lokomobile, młocarnie
n ilM łocirft* A* w w o D  z autom atyC-nym i Mmopodawacz>mi
i powietrznymi -lew a4-,rami do słomy, maszyny do budowy dr -*» 
z « runtow yuh, sam ochody parowe i traktory  beLiynowe, pługi parowe

kami oraz automobile). To w a rzy s tw a  Akcyjnego T a ­
deusz Kowalski i A . Trylski nie, śrótowniki, siekacze
io okopowyc. B arforda, najnowszej kon*trukcyi kisitywatory spr ężyu' 
.Ślązak", uduśkonalone wały ugniatacie. Campbella i wały-ryngle z pierś 
cieniami z a-ch T a m i i l i i  na żą- p Q n u  wskazane w  katalogach
pcłói r złożonymi). U O ll l l lH  I danie. A ł u l l j  z wyjątkiem wyrobów  
ta- I |  n  są obliczone franco atacya szerokotorowej kolei
bryk *•  >• w ó d  Bi odbiersjąCego Adres: poćzt. i telegr. Rachny* 
T argońskih 7032

— ............................................   . ..i9 a

Aparaty fo togra fic ine  1 filmy etc.

Miki
POLECA FIRMA

najnowszych systemów  
w olbrzymim wyborzeroakopy

K A R O L  Ż I Y O T S K T

ukiornia do sprzedania w mieś­
cie gubernialnem Mshj Iow e. 

W szelkie wiadomości: k e n ’ ic »
n*D. Franęois.__________________ 10363
A/logę przyjąć 2-oh aoznf( za 
-ŁYL pewnioua opieka, najlepsz u- 
trzymanit. Stołypinowska Nt 45—17

1039g
D o szu k u ję  nauczycielrę-wyeho  
■ wawo-ym ę, znający francuski 
te*,,'etycznie i praktycznie. Kauta 
Natarjowska 9 —  1. 10429

N a k o z y o l i  i ta  poszukuje posady. 
Fi t n. uski i niemieckie teoretycz.. 

przedmioty giinnaz. . muzyka. Ofer- 
ty: Admin. „Dziennika Kijowskirga 
f. *C P.  10432

Rządcy-ekonoma
posady w  majątku poszukuję. D łu­
goletnia praktyka, najlepsze św ia­
dectwo, dokładna żńa om sse rolne­
go gospodarstwa. Adres: poczts i 
U legrsf D tiati i, gub. k jowsza dla 
I. Charewicza. 10433

Do  i y ż i i s r i i i i « n t i  fo iw art 
H u boP Ć z (powia' Uszycki gub. 

podolaka) 240 d ziesięcin  ziem i o rn rj, 
ogrody owocowe, budynki gospodar­
cze w  dobrym sianie, dom m iesz­
kalny, Żwracać stę do Zhrządu 
Dominium Sarokany J. W . Paii L au­
ry Tokarzewskiej - K a ia a ze w iC zo w rj, 
poczta Nowa UszyCa. 10439

Ko n io ,  rozmaite powozy i karety 
dla i_iasta i wsi do spraedan;a. 

Bulwarno-Kudriawska 16. 10442
Tłotriebuc n , . - ł O  śmietankowe i 
T m lo k o .  M leerarris, M Błago- 
wfeszczeóska Nr 28. P. cL Bo-trik.

1M56

Po t r a o b n y  młodzieniec do biura, 
warunek znajomość języka pol­

skiego, rosyjskiego i bar .za ładny 
charakter pisma, O ssbiśćic Czy li­
stownie: Luterańska 33 m. 7. 10457

7 o fn tu J ę  u l«  specyalnie z dzieć- 
-  mi. Błagowiesiczeńska 92 m. 19.

1048f
H U T E L s P E N S Y O N A T

„ C o 8 m o p o l i t e “
w Kijowie

Kuchnia wykwinmą. Komfort n o ­
woczesny, Pokorę od i  rb Obiady 
-tli przechodzących. Instytutowa io  
I szr piętro m. i a  Telefon a i-33

K lj ó o ,  F u n ń u k lo jo m u k u  8 . 7879

sco
A S T H M A

BR0NCHITIS, DUSZNOŚCI-
lllzenio i Szybkie f i  "

wyleczenie zł
pomocz Cygaretek 

2  fr. pudełko. Wo węzystkicli wielkich aptekach,i 30. r. St-Lliarc, PARIS 
Wymagać podpisu “ <J. ESHC na każdej cygaretee.

Os o b a  m ło d a  i-ttHgertnr. mó­
wiąc- pe francusku, po r lem.— ku. 

po rosyjsku i muzyka poszukuje,‘a.iej- 
sca do zarządu domem lub wycho- 
wywtnfa dzieci. Ofcrry: Siecmska, 
Piotrków, ul, Bykowska Nr 67, ofi­
cyna. 10483

| I t o d y  In ń y n io r  pragnie wypo- 
” • cząć parę miesięcy w e dworze 
obywatelskim. Za wikt, utrzyn.- -ue 
zapłać', wymagania skrt mae. Chęt­
nie zajmie się przytem nauką dzieci, 
zna doskonale języki nowożytneji sta. 
rożytne. SzczegCłowe oferty, gub. 
wołyńska, poczta Poryck, msjalck 
Rrdt wicze, Zaleski. 10482

P o w s i n y
w  wielkin y- 

borze N . Bi h > 
S 4 L I I IB. Ki-
jów, KrestCz 9

7  k- śledzie 7  k.
Królewskie św ieżego połowu ma 
tr-wlwne, o delikat. smaku T k. 
sztuka. Magazyn f l s a i s k l n a ,
W .-W » 8T'kŁW . « teł. 86-18. 186*

I lub 2 pokoje
z wsuelkieml n r l n o i m a  roczne 
wygodami U lH lS J I I lą  mu lo ­
katorowi beile etage, wanna, balkon, 
vis i  vis ogr i±  bardzo dobre po 
wietrze. W  -Wtculzimierska 19 m. 2.

10311

Ł a b ę d z i e
białe do Sprzedania po .25 rb. para 
Zwracać ię wprost do wlaśc'cielki 
majątku Berazada w  gub. podolsk'ej 
ptni Zofii JuijewiCz. 10158

Po t r z e b n y  o g r o d n ik  sredaich 
wymagań, Samotny, pracowity, 

znający aię na kwiacfaratwle i Inspe­
ktach, do zakłsdu ogrodn.-rfegi S i. 
Zanozińskiego. Taraszcza kijów. gub. 
Posada do objęcia zaraz, wynagro­
dzenie z ?? 10476

Le ś n ik  egzaminowany, szkoła la- 
sowa, etc. według ogłoazenia w  

N-rze 197, poszukuje posady. Biuro 
Gronkiewicza, Warszawa. 10458

Po s z u k u j ę  intelig., w  średnim  
wieku osoby, o skromnych w y­

maganiach do samodzielnrgo zarzą­
du m i- im  domowem gospodarstwem  
na wsi, na Litwie Łaskawe o fen y  
z podaniem skromnych wymagań 
i szczegółowego adresu nadsyłać 
poczta. W ll o. JTI pocztowy oddział 
Aleksandrowski B. 26. Poiite-restan- 
te. Okazicielowi trzechrublówki 
890627. 10474

I r p e ś .  Do sp rzedan ia  ziem ia 800 
kw. sążni. Bas Jna 6. Fryzvrm ia.

10»30
p o k ó j  do wynajęcia niedrogo t  t d- 
I dzielnem wejściem. Timofiejow- 
Ska Nr 7 m. 8- 10472

Biała - Cerkiew
Prryjmuje 5484

prenumeratę na „Dziennik Kijowski"

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K. Brorfowicz
ftttia itu ir SłfmdHaaA 2 n a i f i* w f l iE « D rokt tJ *  Polska «  Kijosria, olica Kroazczatyk Iv W y d a w ca  A n t o n i  Z l o l o A s k i .


